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0 sprawiedliwość plebiscytów.
y\ ostatnich dniach ogłoszone zostały wa

ru uk i głosowania w obszarach poddanych 
próbie plebiscytowej, a w szczególności na 
kląsku OkiTyńskam, Spiszu i Oranie, tu
dzież na Mazurach i Warnri. Treścią jw- 
s: .;inwień Komisyi cieszyńskiej jest przede- 
w.szystkiem ustalenie, kto ma prawo głoso
wania, podczas gdy Komńsye kwidzyńska 
i olsatyńaka., nie potrzebując już zajmować 
sic kwestyą prawa głosowania, ustaloną 
szczrg't.owo w traktacie wersalskim. zajębr 
s i; głównie sprawami teclinćczncmi, Ł j. #a- 

procederem glosowania, 
z-ajmijmy s:ę najpierw postanowieniami 

Komisy i cleszyinducj. Sprawiedliwość każe 
powiedzieć, iż orzeczenie p. Mańneville‘a nie 
idzie tak daleko, jak sobie tego życzyli, i jak 
kię spodziewali Ozasi. Jak wiadomo, prze 
ww zasadzie „osiedlenia11, wzg-ędnie „ao- 
mieszkania11, jedynie w tym wypadku idu 
8znej i  sprawiedliwej, bo będącej wyrazem 
fe.otnego związania z interesami i życiem 
danego kraju, wysunęli G&esi zasadę „przy- 
Df zneśoi“; chcąc w ten sposób pozbawić 
Prawa głosowania kilkadziesiąt tyyięcy ro- 

>i:kow pochodzenia małopolskiego. Ko: 
B"N a koalicyjna stanęła wszelako w prze- 
^nznej mierze na stanowisku „zamieszka- 
Ł i j wytyczoncm już zresztą wrześniową 
vcnwałą Rady Najwyższej i  anaiogicznemi 
ł jn dn.^owi i*iami traktatu wersalskiego, Jo

nak mimo to, gdzie tylko mogła, starała 
»■! Uprzywilejować. Czechów. Tak np. a po- 
*ród kategoryi osób osiadłych, otrzymał! 
b - 11 Płonił wszyscy obywatele państwa 
©zesko-słowaeklego, a tem samem również 

■ -.y Izynależne do Sło-wacz.yzny i ol/w o- 
u i ó.uczyiiskicgo, podezju,. gdy z obywate 
li polskich prawo to otrzymają jodynie oso- 
by pj - ynależne do byłego zaboru austrya - 
ekiego. I  tego rodzaju przywilejów na rzecz 
Cechów spotyka się w postanowieniach 
Km nisyl w ięcej.

T-oez sprawiedliwe przeprowadzenie ;lebi- 
-i zależy nic tylko od określenia tu raw- 

*0011, loez w równej, a może nawet w v.ięk- 
kl mierze od samej afccy-i glosowania, od 

6(j.orzonia takich warunków, któreby akto- 
^1 głosowania zapewniły pełną swobodę 

1 'zpieczeństwo. Czy w  tpj dziedzinie za- 
®z,a l^ka zmiana na lepsze? Bynajmniej 1 

0 termin złożenia spisu głosujących 
^kreśliła Komisya dzień 30 kwietnia. Któż 
Jednak spisy te będzie układał i w  jakich 
J  ‘ inkach odbywać się będą zgłaszania na 

Sty w gminac-h najważniejszych i najwięk
szych, bo w gminach Zagłębia węglowego? 
Otoż dotychczas jeszcze nio zostały wpro 

•m̂ . rr. wyżyci w gminach węglowych 
Ustanowione przez Komisyę t. zw. m ie lio -

V  CS.Za'ie  K °m ’ syo adm inistracyjne, 
J , 2 6  5’%  głofa ijących  •/■osta.yiać będą 

<fc sarni M c y o n a r y u s z S  gm inni, k tó n  *  

ustanow ili i przem ocą w prow adzili w  urzę. 

d y  Czesi. D otychczas jeszcze  trw.aja w yd a 

l a j  i w yrzucan ia  P o la k ów  z Zagłęb ia , nie 
już o tem , iż  m ożność pow rotu  w y 

la n y c h ,  m inio gw arancja  K om isy i, jcs+ 
rzeczą wprost iluzoryczną.

I  jeśli wśród takich warunków ma się 
'mywać sporządzanie list, jaikiró do- 

P ' przedstawiać się będzie sam akt gło
sowania, pod kontrolą czeskich funneyona- 
rJ uszów publicznych, pod „ochroną14 cze-

sk;cb rew olw erów , pałek  i granatów  r ę c z 

nych, zw łaszcza, że —  wnosząc % pośp ie

chu, z jak im  nakazano w ygo tow ać  listy w y - 

Ijorcre —  K om isy  a d ąży  do jak  n-ajśpieszniej- 
szego przeprowadzenia aktu p lcb iscy iow ego.

N iem al równocześnie z „o rędziem 1' Korni- 

sy i cieszyńskiej ustalone zosta ły  przepisy 
plelmscytowe na Mazurach i  W arm ii, p rzy- 

ezem, jak  grom  z  jasnego nieba, spadła na 

Po lskę w ieść, iż  jako  dzień g losowania ozna
czono 27 czerwca. Jakżeż m ogło d-raść do 

tek  katastro fa lnego ula nas postanow ienia? 

G dy w  Paryżu  w aży ła  się k w es ty  a plelńący 

tu i gdy deiega-eya polska, starając się g ro 

żący  nam c-ics odw rócić, w skazyw ała  ma 

ryzykow ność tego  kroku, dano nam odpo

w iedź, iż nie ty lk o  cała adm inistraeya nh> 

mrec.ka bodzie usunięta, lecz  ponadto fcm- 
\ ie  tc przez szsreg  Lat przed dniem p leb iscy

tu znajdow ać się będą pod zarządem  koali- 

o y i  Istoiisie traktat wersalsk i zdaw ał się 
potw ierdzać te przyrzeczen ia, g d 3'ż, o ile 

mp. term in głosow ania  ns. Górnym  SLjSku 

i w  Szlezwuku zosta ł w  traktao io  ściślo 
ozmaii zońy, o ty le  w  postanowieniach o W a r

m ii i Mazurach nie zw iązano stron trak ta 

tow ych  żadnym  czasokresom. I  m imo u> za 

padło postanow ien ie raweciwne wsząwtkim 

poprzednim  p rz jrrzeczeniom  i  d la  sprawy 

na Bej n iesłychanie n iebezpieczne. Ze w szy 

stkich tedy  obszarów , poddanych p leb iscy

tow i, ma bię g łosow an ie odbyć najwcześniej 
na Mazurach i  W arm ii, choć k ra je  te  w y 

m aga ły  najd łuższego okresu rządów  is to t

n ie bezstronnyclu Z ira żyć  przytem  nale

ż y , iż  zarządzenie to  uczyniono, m imo, że 

dotychczas jeszezo  nie spełniono ani jedne

g o  z zasadniczych w arunków  traktatu  wen- 
sa33k iego. W  dalszym  ciągu t e n o r , zn ją lud 
ność polską bczl^am io pruskie org'aniizaeye 
m ihtarne, w  dalszym  ciągu w szelk ie  prawa 

i  w olność są ty lk o  po stronic N iem ców , gd yż  

u rzędn icy pruscy paraliżu ją wykonan ie 

w szelk ich  rozporządzeń kom isyi p leb iscyto

w ych, albo też o tw arcie im przeciw dzia ła

ją. I  na dom iar złego, w  c z y je  w łaśchrie  

ręce złożone zostało techniczno p rzeprow a

dzenie p lebiscytu? Landratów ! Otóż w  kon 

tro lnych  kornkyacb p leb iscytow ych  zastęp

cami przcw odn irząeyeh  (k tó rym i są o fice 

row ie  koa licy jn i, nie znający n. b. ję zyk ó  -,v 
m iejscow ych ) m ają b yć  m ianowani łandra- 

ci, ci sami land rac#; k tó rzy  już dawno po

w inni się znajdow ać poza granicam i obsza

rów  p leb iscytow ych , jako  g łów n e f ilm y  
rządów  hnhenzollernowskich, j iko  w idom e 

g ło w y  systemu ostm «rkow sk iego. O czyw i

ści.!, p leb iscyt odbydy w  tym  term inie i  w  

t.ddch warunkach, b y łb y  nie w yrazem  w o li 

ludności, decz sankcyą czynnego oporu biu- 

reksacy i n iem ieckiej i  irdlitaiyzin-u pruskie
go  p rzec iw  poatmrowieniom traktatu  poko 

jow ego .
Jak z  pow yższych  fa k tów  w idzim y, ud ' 

na Śląsku Cieszyńsldm , jak  na Mazurach 

i  W ann ii, w brew  wsfefelkkn prawom  słusz

ności i  spraw iedliwości pekierowanto spra
wam i p leb iseytow em i tak, b y  w yn ik  g lo 

so ̂ wanta w ypad ł na naszą n iekorzyść. Ja 
k ich  środków  przeciw  tym  zam ierzeniom  

u ży je  rząd polski, nie w iem y. W  każdymi r a 

z ie  pewnem  jes t je d n o : i i  P o l s k a
s.f.a.ł.9 z ow.a.n.y.e.h p l e b i s c y t ó w  n i e  

u zn a. W. K.

wytwarzano w  kraju, posługując się fosforyta
mi z F lorydy i  Aigioru. Mieliśmy 5 fabryk su- 
perfosfatu w  b. Kongrerówce, 2 w Poznaniu i 
2 w  Małopoisce. Obecni' natężałoby te fabryki 
uruchomić. Fosforyny można apiowad ;ać z Po 
dola. Są ono nie tak bogate w  kwas fosforo
wy, jak aigierekic, jednak mogą dać zupełnie 
dobry superfosfat.

W agony wracają z Podola zazwyczaj puste, 
więc brak taboru nie staje tutaj sa przeszko
dzie: jodynie należy uruchomić kopalnie. Bliski 
froid  działań wojennych nie jest jeszcze powa
żną przeszkodą. Przecież pod Arras i  pod Lass 
Francuzi i Niemcy okrnloatowałi kopalnie wę
gla pod silnym ogniern działowym. Trzeba tył 
ko silnej organ' ,acvi i „umieć chc-ioć11.

Nav..ozóv>' p o t a s o w y c h  P o tk a  posiada 
olbrzymie ilości. Zapasy wystarczą nielytko na 
własne potrzeby, lecz i  na wywóz za granicę. 
Pod Kałuszom mamv bogate złoża kaśnitn i 
syhyiiiilu. W  r. 1932 wydobyto zaledwie 2 ty 
siąc" wagonów, gdy g,"potrzebowanie samej 
b.' Kongresówki przcciK)d:'iło 5 tysięcy wago- 

' 'iów. Obecnie nawozóv' potasowych wydobywa 
się jeszcze mniej. R ząa  również silnie powinien 
opiekować się le.mS kopalniami, jak i kopalnia
mi nafty, a może nawet i więcej. Dostarczmy 
"olnikowi potasu, a wytworzy więcej okopo
wych i siana, a zatem będziemy rnioli więcej 
ziemniaków, cukru i ruleka. Dotychczas dzieje 
się przeąi-wum: wydajność kopalni wetąż się
zim, iejs/a.

Podo ii!p rzodsta -A 'ia  się sprawa z a z o t e m .
Do' niedawna rolnictwo i  przemysł otrzymy

wały fw ią zk i azotowe jedynie z Południowej 
Ameryki w postaci saletry. Z rozwojem paramy 
siu gazowego rolnik zaczął otrzymywać nawo
zy azotowe w postaci siarczanu amonu. Nieco 
później 7.aczęto wytwarzać w  Norwegii wapno 
azotowe przez spalenie powietrza w  luku k o l
ty. Przed wojna kraj nasz czerpał nawozy azo
towe głównie z Chi li (saletra) i Niemiec (siar
czan anionu), a częściowo i z N orw eg ii U wis 
jedjTie gazownie wytwarzają nieznaczne fcosci 
siarczanu amonu. ■

Kr%i nasz ]>osi?j(Ta olbrzymie poldady t o r f u  
i  w ę g l a  b r u n a t n e g o .  Dotychczas boga
ctwa te nie są. poważnie eksploatowane. Za 
gi^nicą zaś. szczogojoicj podczas wojny, zwró- 
o o h o  w w K s z ą  u w a g i  n a  torf. Systemem Carc 
poddawano pół sueby torf nuchcj dosiylocy!, 
a następnie na pozostały kok? puszczano prze
grzaną paro i wytwprzano t.vm sposobem duże 
)!cśc| gazu. Gnę ten poruszał siłnild spalinowe, 
które wytwarzały energie elektiyezną dla gjia- 
kania powietrza w  hi ku VoJty. Dziełu takim fa
brykom rząd niomieeld mógł podczas wojny 
wytworzyć duże ilości związków azotowych, 
czerń z a o p a tr7 ,y ł armio kilkumiliiorjową w  ma- 
ttrya ły  wybuchowe.

A  u nas co się robi w  tvmn kierunku?
Są instytuty torfowe, które nie mają ani lu

dzi, ani kredytu, a praca, ich ogranicza aię wsku 
tek togo do jałowej pisaniny. W ydaje się mi
liardy na zboże amerykańskie, a nie twórcy się 
nowych fabryk nawozów azetowyob.

Znac7.cnio nawozćw sztucznych jost dlbrzy- 
rak. Poznańskie zwiększyło swe plony od 18Ś1 
do 1912 r. e 100— 150 proc., a tytko dzięki na- 
wozom sztucznym. Jednak nie wystarczy rdlni- 
kom dostarczyć nawozów sztnęznyeh; należy 
też skoordynować racyonalną politykę aprowi- 
zacyjną i politykę agra.i ną Przecież dotychczas 
n;okf órzy relnicy poriadają ze staiycli zapasów 
sporo superfosfatu, a jednak leży bezużytecznie 
w  składach; dotychczasowa polityka aprowiza- 
eyjna działała destrnkeymio na nasze rolni
ctwo.

Tymczasem, gdy jeszcze fabryki nawozów 
sztucznych nie są puszczone w  ruch, rząd po
winien wszystko zrobić, aby sprowadzić z za 
granicy saletrę i auparfosfat.

Boimy się zapłacić kilkaset marek za worek 
siiperfeefatu, s płaumy tysiące za centnar m i
ki. Gdy dostarczymy rolnikowi dostatecznej Eo 
ści środków nawozowych, wtedy będziemy mo
gli wyprodukować tyle zboża, to wystarczy nie 
tjdko na własne potrzeby, lecz i na eksport.

koalicyjnym nic łatwo zoryentować się w  ca
łokształcie tych spraw, a cóż dopiero mówić, 
o wniknięcie w  zagmatwany splot ek on on łka
nych, klasowy ch i narodowych stosunków!

Srląsk Górny znajduje się pod władzą wojsko
wą. Ofieerowie francuscy czy angielscy mogą 
być doskoaialynd ż o ł n i e r z a m i ,  ale jest rze
czą. bardziej niż wątpliwą, czy kińry z nich 
był w swojej ojczyźnie urzędnikiem a d m i n i 
s t r a c y j n y m .  Ten brak rutyny administra
cyjnej wyczuwają N i e m c y  bardzo dobrze. 
W iedzą, że zastąpienie wszystk oh fnnkcyona- 
ryuszów niemieckich oficerami francuskknr.i 
jest niemożliwe. I  rolę swoją wykorzystywują 
w  sposób jak  najbardziej —  pruski. Uprawiają 
w dalszym cirgu pod bokiem koaiicyi, bisŁ.ar- 
kowską politykę. Jeżeli dawniej była. ona an
typolską. to obecnie sialu się ant; polską i an
ty koalicyjną, zarazom. Landiat, gdy  zjawia się 
petent z zażaleniem na niższe organa władzy, z 
pizyjemiicśclą cświallcza: .,to do mnie nic nale
ży —  obear.ie rządzi koalicyr.11.

I  pod pokrywką tych m i:o :K o koalicyjnych 
rządów, propaguje się ten rsju kierunek polity
czny! j.aki coc lw pyyn iem ityke  władze Si.iska. 
przed okupacyą. „Siclo rhoitswehr11 p E ii  rz{(ko
mo fuukcyę policyjną, aic de facto zajmuje sic 
agitacyą idoiityEną.

Aresztowania i przJPrz.ymywąnie w  w ię.ie- 
niach Polaków jest na i oi-źaiH.ai dziennym. 
Broni mają te bandy poddofdatkror.i. Kazano 
im wprawdzie oddać annały, granaty ręczno i 

|t. d., ale w  popu!-; na Śląsku głosi, że „?i- 
j cborhcitswchr“  ma poulfcayacui nictylko broń, 
bicz także aparaty t e l e g r a f ó w  i s k r o 
w y c h .  Kontakt, z Berlinem utrzymywany jest 
w  dalszym ciągu, i to nie tylko p o l i t y c z n y ,  
alo również a p r c w i z a c y j n y .  Konfiskują

Szego RBtrzehaiR nisza rola.W   ̂ m
°  atnich czasach z,wraca się wielką uwa- 

uP"awę ziemi leżącej odłogiem. Prawdę
tu ?e^aoP'l°śuie się zgadzają, że akcya
me n'ezbędna, jednak przemiesić, znikc-

czultaty. Z  jednej strony ani społeczeń- 
^  rząd nie są dostatecznie przygo-
Uprani do przeprowadzenia na szerszą skalę 
2  d ? milionów ziemi, leżącej odłogiem. 
.  8tr°uy i eden miliard mk. na zago-

krouM ° W aU ' 6  tyC^ olbrzy mieh obszarów —  to 
ma ’ ^  w morzu. Daje się już Błyszeć, że Sejm 
M e i y ^no^ ,a  ̂ drogi miliard; lecz i ten nie
* r a J L £ może w obec stałego, moatety, spadku

R l i * 1 na^zej' mŁ" ki- 
24d <łia podniesienia rolnictwa, poza spr. i-

|wą uprawy odłogów, nie zdziałał nK. K ie uczy
niono nic, aby podnieść wydajność gospo
darstw. Nasze władze dały rolnikowi tak małe 
ilości naw ozów, że należało jc tylko zarezerwo
wać dla gospodarstw produkujących zboże 
siewne.

Przed wojną b. zabór pruski i b. Kongresów
ka (bez Małopolski) spożytkowywały rocznie 
przeszło 1200  tysięcy ton, czyli 120 tysięcy wa
gonów nawozów sztucznych (1913). Dzięki ogro 
mnej flośca tych nawozów, rolnictwo nasze mo
gło wyprodukować zboża nie tylko na własne 
potrzeby, lecz i  na eksport. Obecnie wskutek 
wyjałowienia naszych gleb, urodzaj będzie się 
zmniejszał z roku na rok.

Naw ozy fosforowe Jjyły sprowadzane do 
nae przed wojną częściowo z Niemiec, resztę

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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żywność i wysyłają ją c a n |  wagonami do 
Niemiec. To  ogołacanie kraju z żywnośc-i od
bywa sio, na wielką skalę w  powiatach pszczyń
skim, kluc7.borskim i oleskim.

W  powiecie r y b n i c k i m  jest gorzej. Ż.m- 
d ar mery a niemiecka postępuje tak. jakby wojsk 
koalicyjnych na Śląsku wcale nie było. Oddzia
ły  „boz.pinozoństwa11 wpadają do domów, rabu
ją  co się da, słowem, dopuszczają się gwałtów, 
l:łó :c  żywo przypominaj* momenty „tłumienia11 

polskiego powstania pracz bamly P  ‘chswc-liru. 
To Fpecęealnie ujwzy wilejow ane stanowisko 
władz niemieckich w, powjeeiS rybirckim , tłu
maczę się dziwną dezorye-nta^yą w  sprpgwaeL 
śląskich, komendanta tego okręgu, włoskiego 
pułkownika Pess.i-ntiTgo, k tóry podobno miał. 
oświadczyć, ,.że iest zadowolony z działalności 
Sieli erh eitsweliru11.

Niel«psze wieści dochodzą z zachodnich po
wiatów, z Głupezye i Przednie. W  Głogówku 
napadli Niemcy na polskie biura plebiscytowo; 
prowok&hrp niemieckie powtarzają się ustawi- 
czn'*. '■ * 2  "

Działalność pelskirli orgaińzaoyi przedstawia 
się b" rdzo korzyftule. Szi/zoc^hii^ pod wzglę
dem kultui,!<li>o-oWii;.;.o-.vvW żlnrią, się Terra, 
rzystwa poirkie, a Sokół liczy kilkadziesiąt ty-. 
s:cev czle-uków.

W szystkie ftronhlctwa stoją na wspólnym 
gruncie narodowym. W  pracy phdTiscytori-ej 
biorą udział wszyscy, bez względu na pm\ma- 
leżność partyjna. Zamęt jedynie wniosła garst
ka agiUitorów z b. Kongresówki, głosząca so- 
cyalizni rolny. T e  thuguttowskie metody, przd- 1 

niesione na śląskie jod iożc, mógą nam w  zna- 1 

czuej ml irze utrudnić robotę jd-hisertową f  
dlatego należy nom zwróc!ć  na nie baczn^ 
uwagę.

Prad rokowaniami pekojewami
Warszawa. (Telefonem). W czoraj późnym 

wieczorem odbyło się posiedzenie ddegacyi 
pokojowej, mającej wyjechać na rokowania
z bolszewikami.

N „  tam posiedzeniu prezes sejmowej kom. 
t y i  apraw aagrauicznycb, poseł Stanisław Grab 
akł, wniósł formalny protest przeciw przygo
towanemu przez rząd projektowi traktatu po
kojowego 1 oświadczył, ie występuje z dele- 
gacyL K rok  zaś swój motywował tem, że ntad 
zajął w projekcie traktatu shinowisko nie

zgodne z n.ajważniejszemi zasadami, prayjęto- 

mi przez sejmową komisyę spraw zagranicz

nych i że projekt rządu angażuje Polskę w 

sztuczne tworzenie pmtśtwa ukraińskiego, a 
przez to przeciąga wojnę bez korzyści ula pań
stwa polskiego.

Ten incydent będzie miał niewątpliwie du

że następstwa polityczne ze względu na to, że 
rząd już dzis nie rozporządza w  Sejmie więk- 

S7,ością, albowiem stronnictwa większości, po 

zdekompletowaniu ludowców, lieraą tylko 
83 glosy, podczas gdy ogólna liczba posłów 

■wynosi 395.

Poseł Grabski w delegacyi pokojowej był 
reprezentantem sejmowej komisyi spraw za

granicznych. Po jego  ustąpieniu po watom e 

drażliwa sytuaeya. Niewątpllw io będzie mu
siała zająć się nią komisya sp-aw zagranicz

nych, która będzie zwołana w  najbliaszyth 
dniach na posiedzenie.

OdsaMedż Bzlozerma M  nadw?ła?
V arszawn. (Telefonem), W  kołach politycz

nych rozo-.zia się dziś pogłoska, jakoby raąd 
otrzymał już z Moskwy radiotelegraficzna o<& 
powie d i ca swą octctnlą notę. Nowa noti Cz*- 
czcrina jest podobno baiazo obszerna i  do tej 
chwili nio została jeszcze odcyfrowana.

W  sferach rządowych na wszelkie zapyta
nia odpowiadają., iż  nowa nota Cziezcrina nie’ 
nadeszła. Jednakże w  koiacłi politycznych 
twierdzą, że nota już jest w Warszawie.

Likwidacja strat poniesionych przez 
Polaków.

Warszawa. W . B. K. Wobec możliwości per- 
( traktam i pokojowych z Ilcsyą  w szys«y inspek
torzy likw idacyjni na zieiniacii w es chudli ich 
otrzymali poleęemo, aby najdalej do 15 b. m.; 
starali się zrey isfrować strafy% poniesione przez 
ludność tych ziem w rolnictwie, przsaiyśie, 
handlu i życiu pyywatnein wskutek działań da
wnych rządów rosyjskich, tudzież bołczer/f; 
ków. Nak-ży też podać wartość zniszczonych' 
objeictów, a wszelkie straty oceniać w rublach' 
złotych.

Dla obliczenia strat mają inspektorowie' 
zwołać natycluni rnt zjazdy ■likwid.icyjira i prze
słać ich uchwały 2 a r: v v y -c-ii!5tł- 
nieb.

i i  lioioy slidki

Bytom, 6  kwietnia.

Maltretowana przez szykany pruskie, dręczo
na pczcz najrozmaitsze bandy Grenzichutzów i 
Ileimatssebutzów nieszczęśliwą ludność śląska, 
czekała z tęsknotą na przybycie wojsk koalieyi, 
które miały obsadzić Śląsk, ująć w  swe ręce 
władzę administracyjną i położyć kres tej pra
wdziwej nagonce antypolskiej, która z biegiem 
czasu przeszła w  najstraszniejszy terror.

I  przybyli alianci —  ale stosunki na Górnym 
Śląsku bynajmniej nie u leg ły  zmianie. Władze 
międzysojusznicze odnoszą się do spraw pol
skich w  wielkiej mierze korzystnie, starają się 
wykonywać rolę sędziów możliwie najbezstron
niej —  ale w  przeciągu tak krótkiego czasu 
nie wszystkie dziedriii/ społecznego -i adininii 
stracyjnego żyd a  mogry przejąć z tak niemie
ckich. A  sprawy adimnistracyjne, kraju tak 
ba.rdac przemysłowego jak Śląsk, są machiną 
wielką i skomplikowaną zarazem Kontrolerom

j Z  Cieszyńskiego.

Ciaszyn. P. A . T . Warunki głosowania, ogło
szone oficyalnic przez mięćlzynaiPCĆbAyą Komi- 
syę plebiscytową w  Cieszynie, są żywo komen
t o w a n e  przez pi-asę polską i czeską.

Z czeskiej prasy wypowiedział się wcaoraj 
,jfoTawsko-sleski.Dennik“ , który widzi w wa- 
runkacn tych krzywdę dla Czechów z tego po
wodu, że prawo głosowania przyznano nie tylko 
przynależnym, ale także osobińn, które mogą 
się wykazać tem, że w  dniu 1 saerpńa 1914 sta
le mieszkały, na Śląsku. „Morawsko-sleski Den
nik11 dodaje, że delegącya czeska wniesie pro
test przeciwko rozstrzygnięciu Komisyi plebi
scytowej.

Prasa polska podnosi złe strony ustawy o gło 
sowaniu, mniej więcej w  duchu zastrzeżeń, któ
re wniósł delegat rządu polskiego, zasadniczo 
jednakże podnosi protest przeciwko ustaleniu 
terminu wyłożenia list do głosowania ze wzglę 
du na ciągle jeszcze horendalne stosunki bezpie 
ezeństfra, panujące w Zagłębiu. Prasa polska, 
opierając e ę  aa uchw ałach ostatnich Rady Na
rodowej, domaga się, aby naprzód zaprowadzo
ne zostały w  Zagłębiu normalne stosunki, aby 
uchodźcy polscy mogli wrócić tam do .pracy,

[aby w  sześcii gminach, t. j. w Dąbrowie, Orlc- 
■ wej, Ryohwałdzie. Porębie, Zabłodu i  W ierzbi
cy weszły w  życie komisyo administracyjno 
polslto-czeFlciie, a  do-piei'o w tedy może być mo- 

; wa o ustaleniu terminu plebiecjTowecro.

I Ciesayn, P. A. T . Międzynra-odowa Kom isya' 
plebiscytowa w  Cieszynie stale nalega na poK  

i akie czjmniki polityczne, aby te w ezwały u 
chodźców z Zagłębia do powrotu do miejsc ich 
zamieszkania, gdyż tam rzekomo nie grozi im 

j żadne nisbezpńeczeństwo. Przeczą temu fakty 
j nowych nrgów, któro dzień w  dzień zachodzą 
w  Zagłębiu.

I Świeżo w  Dąbrowie odmówiono wydania ży- 
[ wności z m agazniów  kvpa!u::anych 16 góruikain 
! polskim i zapowiedziano im, że nie maja się wię 
;c»j: zgłaszać do jnracy. Gón/ka, Józefa B a r a ,  
bojowcy czescy w yraucli i  mieszkgma, zabie
rając mu klucze. Dwóch sztygarów, P  a t  n e g  O 
Józefa i Henryka S t e f k a ,  ze szybu „E leono
ra’ ', których poprzednio ciężko Dobito, teraz od 
prawiono zr służby. N a  szybie „M ichał11 w  Mi- 
chalkowicacn, górnik Andrzej M u s i a ł  wrócił 
do pracy 24 marca, a delegaci czescy wyrzucili 
go z ezybh. Musiał schronił się do swego mie
szkania, gdzie ukrywał się S ĆLni Ćsmego dnia
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bojówka czeska wyrzuciła go z mieszkania i 
nakazała wynosić się do Cieszyna. Inny gór
nik, Andrzej M a r y n i a ! : ,  z szybu Eugeniu
sza w  Piotrwsłdzie, wziął na szybie 1 0 -dniowy 
urlop celem odwiedzenia chorej marki w  Stani i 
sławowie. Maryniok wraz z zona. otrzymali z : 
kcmisaryatu policyjnego w  Morawskiej Ostra- j 
wie leg! tym a cy© na podróż 2 uwagą: „powrót j 

do Rzeczypospolitej ezeskb‘-slowackiej w zb ro -, 
n;ony:‘ .

Cieszyn. P. A. T . W  nocy z piątku na sobotę j 
b e jow e j ezeecy wyfcosali zamach na burmistrza j 
w  Króafeiejy pana Adama P  ł o s z k a, a mia
nowicie rzucono granat ręczny do jego mieszka 
nia, który zniszczył urządzenie, wyrządzając 
szkodę na 20.000 koron. W  pokoju, w  którym 
granat wybuchł, spał pan Płoszcie, jego żona i 
cerka. Na szczęście nikt z nich nie odniósł 
rany.

Z Górnego Śląska.
Bytom, F. A. T . Międzysojusznicza komisy a 

r  adząca i plebiscytowa w Opolu zawiesiła mau 
daty poselskie postów gómośląskch do parla
mentu memśecfeiego i Sejmu pruskiego, zazna
czając, że Córny  Śląsk w okresie plebiscytu 
stanowi niezalo&f? państwo, podległe koalioyi 
w myśl rakU iti* pokojowego i specyainej umo- 
u v  plebiscytów .' z 'h.ia 9 stycznia 1020  roku. 
IMsz'TIca zależność j . ć i t y f i , : ,  Górnego Śląska 
cd Niemiec została zniesiona. W ykonywanie 
mandatów poselskich • wodziłoby wiązuje dal
szej suwerenności państwa niemieckiego rad 
Górnym Śląskiem, Komisy a zakazała również 
delegatom górnośląskim do prouincyonalncgo 
Sejmu w Wrocławiu brać udział w  posiedze
niu tegoż bejrnu.

Bytom. i '.  A . T. Komisy a rządząca w Opolu 
upoważniła prezydenta sądu krajowego w  B y 
t o m i u ,  -'.fatszego radcę tąjacgc P o e r i u g a  
do oTgan'zowart;a wstępnych prac w  celu utwo- 
rzcira w Bytomiu odrębnego najwyższego sądu 
dla Górnego śląska. Niemieckie pisma donoszą, 
ż" niektórzy sędziowie, powołani do tych prac, 
„zachorowali". Komisya rządząca jest jednak 
zdecydowaną przeprowadzki swojo rozporzą
dzenie.

tiytom. P._ A. T. Górnośląscy w ielcy magnaci 
ti? •mleecy utworzyli dla agitaćyi plebiscytowej 
nową organizację rolniczą pod nazwą „G ó rn o  
Śląsk’ związek rolniczy". W  odezwie tego zwią
zku. w  którym współpracują także niektórzy 
księża centrowi, powiedziano, że związek ma i 
na. celu oerronę górnośląskich spraw rolniczych, j

język polski i niemiecki będą w  tym  związku 
na równi traktowane. Związek zaczął wydawać 
swój ergan p d  tym samym tytułem, co nazwa 
związku. W ychodzi on w  Gliwicach w  języku 
pok-bim ł nmrui-rHm, jednak tekst polski jest 
stekiem dziwolągów językowych i  germanizmu.

Bidom. F. A. T . Nunoyusź papieski w  War- 
s;rr.vie. ks. arcybiskup R a t t i ,  wyjechał w  dru 
g ir  święto wielkanocne w  osobnym wagonie 
sr.lonr.wy3n pizez Sosnowiec na Górny Śląsk. 
Po krótkim  postoju w Katowicach, w  czasie i 
którego konferował z proboszczem katowickim 
ks. dr. Kubiną, polskim kandydatem na gonc-1 
ra liw w  wHtaryusza na Górnym śląeku, udał 
się Mc.rrsgn. Rattl do Opola. Po odbyciu tamże ; 
konferencji z przewodniczącym komisyi rządzą 1 

cei, generałem Lerondem, wyjechał do Wrocla- j 
t  ?» do kardynała Bertrania, z którym  ma om ó-! 
r  Uś sprawy pieczy duchownej nad katolikami 
górnośląskimi w  okresie plebiscytowym, po- 
czem ks. arcybiskup Ratti przedstawi w tym 
kierunki' odpowiedni wniosek W atykanowi. W  
sobotę dnia 10  b. m. ma nastąpić odjazd nun- j 
cyusza do Warszawy.

U  nas dziś.

„Precz  .? burżuazyą! krwią ludu s"ę pasie 
i va najwyższe pcha sir, stanowiska —  A-'
IHtn szlachcie drzemie w pąsach i atlasie,
1 sądzi, ma złoi o, z chłopa łzy wyciska. •}.’

Krew  naszą le ją  magnaci. A  zasie!
Precz z krzeseł, z dworów! Teraz my o g n i s k a  
zapali,n nowe i to najbliższym-czasie 
zabłysną z  iłu/nu wybrane nazwiska.

Rzesze fabryczne pójdą  —  m y to  czujem  —
2 nami do sprawy i  pójdą ochotniej,
Lud przez nas w ducha wejdzie. —  Precz z bnr-

żu jcm F

—  1 nastał- przewrót. W ypłynęły posly: 
Radzą: mów wielu słychać ton wyniosły..,
I  cóż? Drw ią dzisiaj z nędzy bezrobotni.

II.

A ch ! jacy  oni śliczni! umundurowani 
elegancko i  barwnie, a brzęczą ostrogą, 
aż m iło! Cały szwadron defilu je drogą...
Ach, jacy  oni śliczni! ulani —  ułani.

Panienka dłonie składa i  tak marzy błogo 
o jakimś pięknym : może oczkiem  otumani 
któregoś i p ierścionek mu zostawi w dani. 
Tacy  śliczni! Ach, serca oprzeć się nie mogą.

Przed oknami Warszawy ciągną defiladą 
stro jn i i  delikatną czarujący cerą —  
Rozdzwonią na ulicach: A ch  —  ulani jadą!

Jakiś piechur, co  z frontu przybył tu  zdaleka 
obdarty, stanął obok z ciekawością szczerą, 
co taki budzi zachwyt... —  UJfiHtcuucjł się

zlekka.

I II .

,.A vo! ta chwalić Boga! Tuk i  zgoda!
Jakoś sie wiedzie: my —  i  wy, panowie. 
W id zita f tera to  nam rękę poda, 
uchyli czapy. słowo dobre powie.

He? ja k  ta u mnie? —  Robota nie w głowie: 
grosze som w skrzyni, no, a m oja młoda 
po pańsku nosi się —  Niech ta ! na zdrowie: 
grantu mam dosyć, dostatnio zagroda.

K ie j gospodarska osoba podjadła
żdziebko z potednia, ano, potem d rze m ie -------
Żona godzinę siedzi u zwierciadła.

Pódę! —• A... panie! ten z lo ty  zegarek —> 
dobra! Czy dużo? EJ Darmo ja  ziemie 
uprawiam?! —  Mas pon: dwa tysiączki marek".

M IC H A Ł D A D LE Z .

KRONIKA.
Kraków, 11 kwietnia,

DAR NARODOW Y D LA  N ACZELN IK A
P A Ń S T W A . W czoraj po polndinin pod prze
wodnictwem prezydenta Fedorowicza odbrło 
się posiedzenia pełnego komitetu daru narodo
wego dla Naczolnika państwa. Uchwalono 
przedrukować I rozpowszechnić odezwę gł. 
Komitetu warszawskiego, która brzmi:

Rodacy! Naród w swoich wiotkich mężach 
czci samego siebie. Zmartwychwstali do życia 
wolnego gospodarze, dziś na własnej ziemi po
tężnej i zwycięskiej Polski obywatele, powin
niśmy uczcić i wdzięczność swą okazać Temu, 
który całe swe życic obronie niepodległości 
poświęcił i dziś jest Rzeczypospolitej przowo-

drakiem, wiodącym ją ku lepszej przyszłości. 
Za lata cale pracy, pełnej samozaparcia, za 
odwagę decyzyi i czynu, za mądre sterowanie 
losami narodu, za szereg świetnych zwycięstw, 
które żołnierza polskiego na dawne Rzeczypo
spolitej rubieże zawiodły i imię Polski nowym 
okryły iaurem, za podniesienie sztandaru idei 
polskiej tak wysoko, że narody sąsiedzkie i da
lekie z ufnością się dziś do Polski oitóoszą —  
Naczelnikowi swemu naród polski swą wdzię
czność okazać powinien. Bojownik niepodle
głości, twórca pierwszych zawiązków siły 
zbrojnej polskiej, pracownik, który oręż pol
ski w długim znoju wykuwał, a stworzoną 
silę umiał przeciw każdemu z trzech zaborców 
zwrócić. Zwycięski W ódz, jednomyślnie Na
czelnikiem Państwa obrany, zasłużył na to, 
by Mu cały" naród swą wdzięczność w sposób 
godny okazał.

Rodacy! W zyw am y was do wzięcia udziału 
w  ofiarowaniu Józefowi Piłsudskiemu daru 
narodowego. Dar musi być hojny, by  godzien 
był zasług W odza i  wdzięczności narodu. Dar 
musi popłynąć olbrzymią falą ofiar przez całą 
Polskę, we wszystkich sferach i  warstwach 
społeczeństwa..

Do subkomitetu finansowego wybrano pp.: 
dyr. Armólowicza jako przewodniczącego, r. 
Łucz.ką, r. Szatkowskiego, Dra Nioeia. red. 
M. Dąbrowskiego, gec*. Stillera, hr. Wodzrcką, 
prez. Epsteina, Do subkomitetu propagandy: 
red. Beanpro,' rod. Holoksę, posła Bobrowskie
go, ks. prałata Dra Wądofnego, gen. Piaseckie
go, p. Janową FiscJicrową, Dra T. Szydłow
skiego, red. M. 'Dąbrowskiego, r. Kocobud/kie
go. red. Zochentera, przedstawiciela młodzieży 
akadem. Truc-hima.

Posiedzenie obu subkomitetów odbędzie się 
w sali korder, magistratu w  środę o godz. 
5 po południu.

NOW E OBCIĄŻENIE P R A S Y  POLSKIEJ. 
Przed paru dniami poruszyliśmy sprawę ol
brzymiego obciążenia prasy polskiej przez no
we opłaty pocztowe. Powracając do tego te
matu, przypomnieć nałoży, że przed wojną 
plmeiło się za markę gazetową 2 hak, czyli 
mniej w ięcej 50 hal. miesięcznie —  podług nó- 
wej taksy opłacać mają dzienniki, wyćhod/ące 
jednorazowo, dziennie 15 proc. od miejscowej 
ceny prenumeraty, czyli 3 siarki, t- j. 4 kor. 
28 i pół hal., a w ięc pismo eksoedyowane na 
poezję (pod opaską i w  paczkach) 5000 egzem
plarzy dziennie, płacić będzie zamiast miesię
cznie 2.500 kor., podług nowej ta ry fy  21.425 
kor., a rocznie zamiast 30.000 lccr., kwotę 
257.100 kor., czyli, że sama podwyżka za prze
syłkę dziennika stanowić będzie dla jednego 
dziennika rocznie 257.100 kor., a doliczając 
do tego podwyżkę za opłatę listów, telegra
mów i rozmów, nowy haracz, nałożony na 
dzienniki przez ministerstwo poczt i telegra
fów, wyniesie rocznie olbrzymią sumę, bo o- 
lcolo 400.000 kor.

W  dobrze zrozumianym interesie publicz
nym, któremu przecież służą dzienniki, wszyst
kie państwa czyniły i  czynią im największe 
ułatwienia —  tak dzieje się wszędzie —  nieste
ty, z wyjątitiem  Polski, : TJ nas niemą wcale 
tego zrozumienia. W  sferach decydujących 
nie doceniają doniosłości prasy. Zamiast uła
twień, spotykają się dziarwiiki wyłącznie tylko 
z utrudnieniami na każdym kroku i jakkol
w iek nie jest to zapewne in tencją sfor decy
dujących, ale w  rezultacie wszystko wygląda 
tak, jakoby zależało na gnębieniu a nie na 
popieraniu prasy, co jest przecież prym ity
wnym obowiązkiem każdego rządu.

NABOŻEŃSTW O D ZIĘKC ZYN N E . W  ko
ściele św. Floryana na Kleparzu w  Krakowie, 
w  poniedziałek przewodni dnia 12  b. m., o go
dzinie 10  i pół rano odprawi się doroczne 
dziękczynne nabożeństwo z  wystawieniem

'Najśw . Sakramentu, kazaniem i suplikacyaml, j k5w z Am eryki do rod/n swych w  Polscd. 
a to za cudowne ocalenie miasta od pożaru j W  -Warszawie i fe ustało więc zbrodnicze roz- 

iw  roku 1306 i 1528. Ciche Msze św. i w otyw y kra jan ie listów amerykańskich. Owe 40 li- 
j odprawiać się będą boz przerwy od godz. ; stów są może tylko małą cząstką listów, któr«t
b rano.

1 ŻYW NOŚĆ ZAM IAST  P IE N IĘ D Z Y  Z AM E
R Y K I. Amerykański W ydzia ł ratunkowy, stwo
rzony przoz Senatora Herberta Hoowera, przed

sięb ierze niezależnie od akcyi dożywiania dzie
ci w  Polsce, dostawę żywności amerykańskiej 
dla t.ycl), którzy mają krewnych lub znajo
mych w  Ameryce. Coli tej akcyi jest jasny. Po-

przestępey, pełniący fur.kcye urzędowe na 
poczcie warszawskiej, kradną, otwierają, szu* 
kając dolarów i niszczą.

Stosunki na poczcie warszawskiej, przez 
którą idą także lis*y do Małopolski, budzą 
wśród społeczeństwa poważne zaniepokojenie. 
Są one wyrazem  karygodnej anarchii, która 
nie może być cierpiana w  państwie praworzą-

! lak w  Am eryce, zamiast przysyłać swoim kre-1 dnom. Przez złoczyńców, kradnących listy w  
wnym pieniądze na zakupno żywności, za ku- Warszawie dotąd —  rzecz dziwna —  nie wy* 

| puje sam tę żywność na miejscu, przez wpła-1 śledzonych i nie usuniętych, cierpi tysiące ro-
■cenie do jednego z banków amerykańskich 10 

łub 50 dolarów. Potwierdzenie w płaty tej kwo
ty  przysyła swojemu krewnemu, który to po
twierdzenie przesyła pocztą pod adresem: 
Amerykański W ydział ratunkowy, Warszawa, 
uL Karowa, Hoteł Bristol. Do tego listu załą
cza kartkę, na której napisał wyraźnie swe 
nazwisko, imię i adres, następnie w  jakiej m iej
scowości chciałby odebrać przesyłkę żywno
ściową, a wreszcie, ozy chce odebrać przesył
kę osobiście, czy też przez miejscowy Kom i
tet Pom ocy dzieciom. Za parę dni otrzyma 
zawiadomienie z Warszawy*, gdzie się ma zgło
sić, a k iedy się zgłosi w  oznaezonem miejscu, 
otrzyma oryginalną, paczkę z żywńośehą. P e 
wna ilość żywności jest już w  Warszawie, skąd 
w  miarę zapotrzebowania będzie się ją  prze
syłać do magazynów rejonowych F. K . P. D., 
między iirnymi do magazynu krakowskiego.

Celem zorganizowania tej akcyi przyjechał 
do Krakowa kapitan amerykański, Mr. John 
P. Gregg z przedstawicielem Państw. Komitetu 
Pom ory dzieciom, p. Z. Marczewskim.

MTSYA A N G IE LS K A  W  K R A K O W IE . Do
wiadujemy -się, że dzisiaj przybywa do K ra
kowa 7. Warszawy misya- angielska, celem zba
dania organizacyi policyi krakowskiej i  za
mieszka w  jednym z hoteli.

D O TA C YA  D L A  M A R Y  A N A  DUBIECKIE- 
! GO. Rad?, ministrów na posiedzeniu w  dmu 
8  b. m. uchwaliła przyznać Maryanowi Dubie
ckiemu, ostatniemu żyjącemu członkowi rządu 
narodowego z r.* 1863, dożywotnią dotaeyę 
ze skarbu państwa.

RO BO TNICY RO LN I Z POLSKI D L A  FR AN 
C Y !. W czoraj przybyli do prezydyum miasta 
ezknkow 
jost wtorbowa; 
do FrancyŁ Misya ta  tworzy —  jak  wiado
mo —  przy państw. Urzędzie pośrednictwa 
pracy ekspozyturę biura centralnego, znajdu
jącego się w  Warszawie. Misyę. przyjął wice
prezydent RoRe; przedstawiła ona program 
swej akcyi, która polegać będzie na werbo
waniu na razie mężczyzn. Z czasom rozpocznie 
się werbunek całych rodzin,. Robotnicy zbierać 
się fcęda w  Krakowie, skąd po sanitarnym 
przeglądzie i  odczyszczeniu, odsyłam bedą spe
cja lnym i pociągami wprost do Francy!, 

z przeznaczeniem do departamentów, zniszczo
nych przez wojnę. P. wiceprezydent oświad
czył, że gmina domagać 6ię będzie, by robo
tnicy byli zobowiązani część zaroł>Łn przesy
łać na utrzymainie swych rodzin w  kraju, aby 
ciężar togo utrzymania nie spadł na samorzą
dy. Członkowie misyi wyrazili przokonańio, że 
będzie to możliw.cm, gdyż robotnik milski we 
Francy! zarobi micsięozmo około 150 franków 
i dostanie całe utrzvmanic.

KR AD ZIE ŻE  L ISTÓ W  A M E R Y K  \ŃSKICH. 
W  numerze wczorajszym podaliśmy- za pisma- 

' mi warszawskiemi wiadomość, że wykradanie 
Iz  tamtejszego urzędu pocztowego listów ame
rykańskich, adresowanych do różnych miej
scowości w Polsce, trwa w  dalszym ciągu. 
Pewien chłopiec znalazł na brzegu W isły  oko
ło 40 porzuconych i otwartych listów od roda-

dzin w Polsce i Am ercye, które nie megą się 
przez to niegodziwe uniemożliwienie korespon
dencji, w  najważniejszych sprawach porozu
mieć. P. minister poczt, skwapliwie podwyż
szający opłaty pocztowe, winien w tę sprawę 
wglącLnąć, zaprowadzić jak najostrzejszą kon- 
trcilę w  urzędzie potzt. warszawskim i  zło 
wytępić radykalnie. Społeczeństwo bowiem ma 
prawo za o l b r z y m i e  s u m y ,  łożone w  po
staci opłat pocztowych, żądać , aby poczty 
u c z c i w i e  s p e ł n i a ł y  s w e  o b o w i ą 
z k i !  zasługiwały na zaufanie ogółu. Wskaza
ną jest również kontrola w  innych urzędach 
pocztowych, aby i w innych miastach nie w y
szły na jaw, niestety, po i.-iewczasie, nadużycia* 
podobne do warszawskich.

POGRZEB K A P IT A N A  W . P. JERZEGO 
G R O D YŃ SK IE 60, który poległ w walkach
0 Lw ów  pod Koziełnikami 28 grudnia 1918 r., 
odbędzie się we wtorek o godz. 4 po poŁ Po
grzeb ruszy ze szpitala garnizonowego przy ul. 
Długiej, dokąd sprowadzono zwłoki, ś. p. ka
pitan Gncdyńśki, znany ze swej działalności 
organizacyjnej wśród m łodzież}', był twórcą 
lwowskiego skauta i wybitnym  działaczem w  
Lwowskiej Macierzy.

P R A G M A T Y K A  SŁUŻBOW A. W czoraj w ie
czorem odbyło się w  sądzie okr. cyw. zebra
nie delegatów zrzeszeń wszelkich dyknstcryl 
pracowników publicznych zachodniej Małopol
ski, które powzięło następnjące rezolucje: Ze
branie uważa nadosłany projekt pragmatyki 
służbowej za nlenadający się do dyskusji. Zc- 
branie stwierdza, że pragmatyka służbowa, o- 
praeowana Im?, udziału intoresewanyc]), w ule
żeniu je j zasad i opracowaniu szczegółów nie 

>ue misyi francuskiej, której zadaniem j es(; w  stanie rozwiązać tak ważnego próbie-
bowa: ie robotników rolnych z Polski rau> jalci dla państwa i pracowników jego sta*

nowi unormowanie ustawowe stosunku służbo
wego w  sposób należyty i zgodny z duchem 
czasu. Zebranie wyraża zapatrywanie, że roz
wiązanie tego problemu nastąpić może jedynio 
przez powołanie do życia komisyi, złeżcamf 
w  połowie z reprezentantów rządu, w  poło-wia 
zaś z reprezentantów pracowników i  porucze-
nie komisyi tej opracowania nowego projekt®
pragmatyki n? podstawie ankiety, przepiowaę 
dzonej z poszczególnemi zrzeszeniami zawodo- 
wemi pracowników państwowych.

O WALUCIE POLSKIEJ mówić będzie poe.j 
Dr St. G I ą b i ń b k i w poniedziałek dnia 12! 
b. m. o g. 7 wieczorem w sali P.adv powiatowej,!

BANBM TA NOCertf P R Z E Ł  SĄÓBM WRwraj 
pizesłuchano więźniów Mastelarza i  Wligocldogc,! 
którzy nie potwierdzili zeznanych przez Szczer-j 
ka szczegółów, że Nocoń i Kościelniak obi—uli; 
nagrodę 30 i 10 tysięcy koron za zeznania no iclrj 
korzyść. Przewodniczący odczytał kontestacje 
karne oskarżonycn, z których wynika, że najczę
ściej kowany był Ńocoń i Kościelniak. Trybunat 
odmówił dalszym wnioskom obrony ł oskarżenia, 
gdyż uznał, że sprawa jest dostatecznie wyjaśnkw 
na dla przysięgłych. Wkońcu przedstawił ławie* 
przysięgłych pytania co do Stanisława Noconial 
w kierunku zbrodni gwałtu publicznego wśród 
okoliczności szczególnie niebezpiecznych z § 871 
u. k., zagrażającej Jiarą śmierci, mianowicie, że- 
na weselu w Dąbiu ze złośliwości strzelał z ostrrd 
nabitego rewolweru w tłumi 0 gości weselny eh,
1 przez to Piotra Kantorka na miejscu trupony 
położył, Kaz. Kantorowicza ciężko na ciele 11-4

Wrzenie speloer.ne, o którem mowa, niemal 
wszędzie się objawiło i wywarło wpływ  zv*yż- 
kowy. Odograło doniosłą rolę także na Zacho
dzie. Łatwo wyjaśnić, dlaczego ceny nie spa
dają w Polsce? Trudniej wytłumaczyć przy
czyny dalszego drożenia dóbr i usług w  pań- 
stwach zachodnich. Zarządzono dc-moińlizaeyę, 
a jednak nie nastąpił przełom na rzecz zniż
ki cen. N iem cy są nrijzupcinioj pobite, skut
kiem czogo żyją w  warunkach działających 
zwyżkowo, ale dlaczego drożyzna rośnie w  pań- 
stwach zwycięskich, we Francyj, w Anglii?

Gdy mowa o drożyżnie w  zwycięskich kra
jach Zachodu, nie wolno zapominać o lepszej 
jakości towarów, dzięki której tamtejsza dro
żyzna rzeczywista jest mniejsza. U nas ceny 
towarów poszły w górę, a równocześnie, głó
wnie z powodu stosowania różnorakich suro- 
gatów, ich inkość uległa znacznemu pegorszo- 
n '’T. W  paiistw.ozli zachodnich ton proces duł 
elę we znaki konsumentom w  znacznie mniej
szym stopniu.

le li w ładcy przysporzyli podczas wojny pa- 
} serowo i siły kupna w  rozmiarach o wielo prze
wyższających wzrost cen. Czytałem niedawno
0 csteis?krotr.em podrożeniu życia w  Parvżu
1 o szośeickrotiiem powiększeniu ilości bank
notów. (Tch pom:: ożenie w Austro-Wegrzocli 
byto bez porównania znaczniejsze). Żyjem y 
obecnie w  okresie wyrównywania się tej dys
proporcji między ilością środków obiegowych 
a towarów. Przedtem cenami mak-vmalnvmi.

dopłatami ze skarbu państwowego, ewentual
nie innymi sposobami utrzymywano ceny na 
względnie niskim poziomie. Cony maksymal
ne i inna ograniczenia pcczęści zniesiono, po- 
czcści przestały być Skuteczno. Dopłaty małe 
ją -1). Możność dowozu towarów z zagranicy, 
ongi w ielce ścieśniona, brakiem okrętów i wa
gonów na te ede, obecnie zaistniała w  da
leko większych rozmiarach. W zm ógł się przy- 
vtóz, ąlo r.:o stać na wywóz społeczeństw, w y 
czerpanych wojną. Wyrównanie kredytem bier
ności bilansu płatniczego udało się tylko czę
ściowo. Silny popyt za zagranicznemu środka
mi zapłaty, potrzebnymi gwoli pokrycia ko
sztów zakupna zagranicznych towarów podbił 
kurs walut i dewiz, co oczywiście podniosło 
poziom cen wewnętrznych.

Tezauryzo-rauo banknoty, względnie inne 
jśrodki zap łrty poczęńci w  tym  celu, ażeby 
módz nimi zakupywać 7. chwilą ukończenia 
wojny towary zagraniczne. Okazało się, że 
tezauryzacya, wogóle przyrost pieniężnej siły 
kupnu, chwilowo niezużytej, był bardzo znacz
ny. W ysoka stopa procentowa hedziic zachę
tą do je j kapitałizacyi. Narazie właściciele 
dóbr i u.-lug z powodzeniem dążą. do je j po
zyskania przez podniesienie ccn. Pieniężna siła 
kupua, zamiast być lokowaną, na procent, do

I J) W  Niemczech w roku bieżącym dopłaty wzro- 
Isly. Rząd sprzedaje zagraniczne środki żywności 
rzo stratą róczr.ą 7 miliardów marc-k. Oczywiście 
j d ro ż y zn a  zawarta w tej emisyi pieniędzy' papie- 
jrowych musi z biegiem czasu wyrazić-Btę»w ce- 
j mich, musi wywrzeć skutki szkodliwe. Sprzoda- 
jwanic po rzeczywistych kosztach byłoby jodynie 
! uzasadnione.

staje się w  cbiog i  zwięlcsza drożyznę. Istnia
ła in potentia, a teraz staje się rzeczyw i
stością..

W  w idu  państwach, zwłaszcza neutralnych, 
skupywano waluty, dewizy, papiery warto
ściowe państw wojujących, korzystając 7,0 
zniżki ich pieniądza w  nadziei zarobku na 
zwyżce kursu, którego spodziewano się wnet 
po ukończeniu wojny. Optymiści nie docenili 
ro7,miarów gospodarczego zniszczenia, w yw o
łanego wmjną. Zawiodło ich przewidywanie 
cnergic7.nego przeciwdziałania dalszej in flacji. 
N ie zanosi się na rychłe przewrócenie równo
wagi w  budżetach -państwowych. Pod wpły
wem zawodu wysprzedają nabyte waluty za
graniczne i papiery wartościowe, na nie opie
wające, albowiem obawiają się dalszego spad
ku kursu. Zdawałoby się, że jego  zniżka po
winna ożyw ić popyt, zachęcić do kupowania 
papierów, tanio wystawianych na sprzedaż. 
A  jednak wzrasta podaż, a nie popyt. Pessy- 
mizm daleko sięgający owładnął posiadaczy 
koron austro-węgierskich, marek niemieckich 
i polskich, względnie papierów, na nie opiewa
jących. Chcą ich zamiany na pieniądz lep
szy, zwłaszcza na dolary i na pieniądze państw 
neutralnych, choćby na pogarszających się 
warunkach, bo nie dowierzają przyszłości.

Nawet Rint szterlingów zachwiał się w posa- 
d.neh, które uważano za niewzruszone. Czyta
łem o wycofywaniu depozytów, złożonych w 
bankach londyńskich przoz mieszkańców ob
cych państw, działających w obawie dalszego 
spadku funta szterlingów. Podrożonie walut 
zagranicznych, pomnażając koszta przywo
zu, działa ze swej strony drożejąco. Ogrom

nie utrudnia kredyt zagraniczny. Obciąża go 
niepewnością przeszłego kursu. Jeżeli żyw ię 
zamiar kupna towaru w  Stanach Zjedno
czonych za milion dolarów z obowiązkiem 
ich zwrotu po roku, muszę zadać sobie py
tanie, ile po roku dolar będzie wart w  sto
sunku do miejscowego pieniądza? W  ostatnich 
kilku miesiącach w  Polsce podrożał trzeeh- 
kr-ouiie. Po  rozważeniu tego pytania albo inte
res n'ie dochodzi do skutku, albo cena towai- 
ru amerykańskiego w  kraju bywa oznaczo

na bardzo wysoko ze względu na ryzyko stra
ty  na kursie. Zresztą Amerykanie nie kwa
pią się z udzielaniem kredytu. Możną by pró
bować ubezpieczać się od s!ratr  wynikających 
z fluktuacji kursu walut. Tego  rodzaju ubez
pieczenia są od dawna praktykowane, ale 
wobec rozmiarów wahań trudno znaleźć insty- 
tucye, którehy podejmowały się tego zadania.

Doniosłym powodem dalszego drożenia jest 
wrzenie społeczne, które ogarnęło nawet w y 
soko płatnych, psychicznie wojną nio wstrzą
śniętych robotników w  Stanach. W  tym szczę
śliwym kraju państwo przynajmniej nie płaci 
zasiłków bezrobotnym, stanowiącym w  pań
stwach europejskich źródło domoralizacyi i  dro
żyzny. Jak już zaznaczyłem, wrzenie społe
czne działa zwyżkowo na ceny podwójnie, przy
sparzając papierowej siły kupna i pomniejsza
jąc ilość towarów. Pokój wersalski różni się 
od poprzednich aktów' podobnego rodzaju tem, 
że, o ile mi wiadomo, po raz pierwszy wciąg
nięto do traktatu pokojowego postanowienia 
treści socyaJno-politycznej. W prawdzie przed
stawiciele państw, podpisujących umowę, ogra
niczyli się do wyrażenia życzeń, pozostawiając.

| wydania obowiązujących przepisów ustawc- 
1 dawcom poszczególnych państw. Mimo tegot 
trudno przecenić doniosłość rzucenia w  tej hi
storycznej chwili hasła ośmiogodzinnego ćiral 
pracy, jako powszechnie obowiązującego'? 
Tw órcy  traktatu byli widocznie zdania, to  po
stanowienia tej treści odpowiadają życzeniom 
opinii publicznej, miarodajnej w  państw achy 
których byli przedstawicielam i Zawarcie po
koju było niewątpliwie czynem, obniżającym 
ceny, ale zapowiedź skrócenia czasu pracy w  
przeddzień przystąpienia (ło odtworzenia ol
brzymich wartości gospodarczych, zniszczonych 
przez wojno, było podtrzymywaniem droży :ny< 
zwłaszcza w krajach o mniejszom uzdolnieniu 
i mniejszej chęci należytego wyzyskania cza
su pracy.

Koniunktura wojenna była szczególnie po
myślną dla rolników, sprzedawców towaru w 
wysokim stopniu niezbędnego. Po  ukończeniu 
w ojny robotnicy, przedtem krępowani naci
skiem, wywieranym przez władze w  interesie 
wygrania wojny (zakazy strajku, zwłaszcza w  
przedsiębiorstwach, potrzebnych dla obrony; 
krajn, a  Ictóreż nimi nie były) postanowili obe
cnie mniej lub więcej świadomie rzucić na sza
lę ekonomiczno! walki o byt niezbędność swych! 
usług. Szczególnie w postępowaniu robotników 
węglowych widać wcale skuteczne usiłowania 
uzyskania dla siebie jak  najznaczniejszego 
udziału w  rencie, wynikającej z posiadania ko
palń węgla. Chodzi o dobro istotnie niezbęd
ne dla tak wielce doniosłego przewozu, dla 
przemysłu, a  nawet, choć w  stosunkowo ma
łej mierze, dla rolnictwa. Robotnicy poczęli 
strajkować,. ą  co gorzej, pracować powoli, boz
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zo s ta w a ł w  stan ie  zu p e łn ego  p ija ń s tw a , lu b  c z y
te ż  dz isdał w  n b io n ie  k o n iec zn e j.

S« ZS :  m » l »  r t e  to . A M  Mad,a
<->ma, K o ś c ie ln ia k a . B o ja  i K a p k i  na s zk o d ę  L i l
i a  i . i iL o b ó w  k o ro n , a w k o ń c u  p y ta n ie  w  k ie - 
n  ak ii zb reż in i u czes tn ic tw a  w  ty m  rabunku  K a -  , r z r,] ia  
• f -  z  § §  185 i  186 a . b. u. k . co do  Ż -de/ iń sk iego  
i G a ie ra  p r z e z  n a b yc ie , u k ry w a n ie  i p o zb yw a n ie  
z ra b o w a n ych  w  te j"  K a s ie  a sy g n a t  po i. p o ży c zk i 
J" ustw.. za ś  co do  A n n y  O ó rk ie w ic z , k o ch a n k i 
T e o n ie . p rz e z  n a b y w a n ie , u k ry w a n ie  i p o zb y w a 
n ie z ra b o w a n e j w  K a s ie  g o t ó w k i i  asygnn t.

O k o ło  gnidz. 12 w  p o łu d n ie  z a c z ę ły  s ię  w y w o d y  
prokuratora . i  ob ro ń ców . O  g e d z . 2’ ,4 od ro czo n b  
io zp ra w ę .-  O podz . <1 pcu .poł. k o n tyn u o w a n o  r o z 
lany. d a le j. P r z e m a w ia li ob rJR ay  'o sk a rżo n ych , 
p#)(łzeoi n a s tąp iło  g o d z in ę  t rw a ją c e  resum e p rze - 
w o flu i -kącego. 0  p odz . y/pół d  > 8 p r z y s ię g li uda li 
sio nu najudi;.

mówieniach, wygłoszonych imieniem ludności, 
v,upomnieli c ciężkich dniach niewoli czeskiej i 
w itali rodaków. Przemówił też przedstawiciel 
ludności sicrwackiej z Namiestowa, ' który
wzniósł -okrzyk: „N iech żyje Polska11'! „Niech
żyje wolna Słowaczyznu w łączności z Polską11! 
Okrzyk ten wielokrotnie powtórzono. Zabrał

y i między
irnemi podniósł, że manifestacja urządzona z 
okazyi powrotu uchodźców wskazuje, iż nie po- 

już p! biscytu na Orawie, na której 
wszyscy są za Polską. Tłum jednym glosom od-

R epertnar dntnłe i zręcznie, czego dowodom są stale v
N ied zie la  l i  b. nu: Po noł. V.l?rat m a rn o tra w n y '1; ! cifjSftica, na tym terenie operacyjnym odno&zu-

omne rozszerzenie na wschód wpływu 
Polski i znaczenia oręża naszego.

n.: Po poł. „Brat marnotrawny"; j cnjecwa, 
wieaznn-m ..8 pr *;a Kaisera". 110 i ogr-

Poniedziałek 12 b. m.; ..Sprawa KaisaraY 
I\ torcie 13 b. m.: „Zielony fink".

Repertuar teatru „Nowości'*. .<
b. nu: Po po], „Manewry, jesienne";Niedziela’11 

ivieiKjpuęin ..Nietoperz".
PonicdziaWk 12 b. ńi.: „Nietoperz" 
1 • lorek, i 3 b. m.: „Nwtoperz".

Obok tego dał Pan w  ciągu swojej służby 
w  armii polskiej dziesiątki dowodów wyfokic- 

o pocżiLgia obywatelskiego i istotnego ducha

P r z e k l e ń s t w o  Kaji

żołnierskiego, składając wszelkie względy per- 
i sonalnc bez żadnych wahań i bezpretensjonal
nie na rzecz dobra ogółu, craz na rzecz po
głębienia tak potrzebnej dla nas jednolitości 
w armii.

Ź\x/;ae partu powodzenia na nowem stano
wisku komendanta jednej z armii zawiada- 

znakomite arcydzieło amerykańskie, cieszy się -rniam Pana-, żo w  uznaniu zasług Pana kazałem 
w „UC IESZE" zgoła bezprzykladnem powodze- 'wygotować dekret, mianujący Pana generałem 
ni era. Pomimo aury, dla kin zabójczej, były bseni w  wojsku polskłem. 
wszystkie przedstawienia przez pięć dra z rzę
du doszczętnie wykupione. Takhrh tłumów 
nie widział K raków  am na „Veritas vimcit“ , 
ani na ,;Monte Cliristo", ani nawet na tfSławło- 

cej „T ragedy i z Maycrlingu". 1228

c.er^a a i ,-.- 
and vcr:cvi.

dra K e n n c r a  na prywatnej

powiedział na te słowa: wszyscy! wszyscy 1 P o ; 
przemówień!u Borowego, tysiączny tłum udał 
s ię  do kościoła, gdzie ksiądz ITatyar zaintono
wał Te Deuin. Uroczystość wywarła olbrzymie 
wrażenie na całej Oiawie.-

Wiadomości polityczne.
—  Podróży kanclerza dra R e n n c r a  do 

Bzy mu przypisują nustryackłe sfery politycz
no doniosłe znaczenie i wiążą z nią wielkie 

Zaw iadom ienia f komunikatw. nadzieje. Mianowicie miało się udać kanc-le-
W ALNE ZEEBANiE TOW ARZYSTW A „RO-;raowi Republiki Austryacldcj pozyskanie od 

DŻINA SIEROCA** odbędzie się dnia 26 kv,letnia i 'V toehów takich koncesyj, które umożliw ią, 
Ib, ogtoszenln werdyktu przysięgłych trybunał; b. r. o godzinie ń-tej w lokalu Sorlalurri Muryań- j Austryi dostęp do A d rv ‘Fvku, a temsamcm da- 

T ,d  - postępujący wyrek: skazany, został ; skich. Rynek A-B 1. 44 na które Wydziel Sto- j  je j podstaw) dJ  k a z a n i a  stosunków
vych Uzlonkow uprzcinue Kapra-' * j j * “ " ‘i u - .

1227 ; gospodarczy c-h nio tylko z bezposrcdnieim są- 
. . . .  CHORACH. Magistrat jsiadami. ^

i:r 4 lala cięż. więzienia: Kapka Woje ..........................
c;ęż. wiezienia: Kościelnie.
cięż. więzienia: Anna (nirkier.icz, ŻciC-zińskl . - -    • — ............. , - — . ..u,v,,jWl, .. - - . , -
5 t zostali uwolnieni ed w iny i kary. i Sikorski (Poiłgórze) —  od wtorku 13 b. m. po (ucr» "  krotce odwiedzi tał.żo Belgrad z ce-

300 ut. na osobę, w cenie po 0.10 mk. (13 kor.) Hem nawiązania bliższych stosunków miedzy 
za 1 kg., czyli za 300 gr. 2.73 mk. (3 kor. 00 Bab), j Austryą ' a Jugosławią. Przy tej sposobności

wskazał on na swą podróż do Pragi i wynikłe

i warzKSZoiua swjTia k n ą  -fatiereb zamienioną w myśl dekretu 
r.imu Anego na dożywot.nie 'więzienie; Kościcl- ! sza.
Jiak lVojc. na 10 lat ciężki- go w iezienia; Boj Fr. | CUKIER DLA DZIECI I

lą/mmu: wapka \v rfjo. r.a 3 lata j komm-ikujc: Cukier żółty dla dzieci i chorvoh I W  rozmowie z rzymskim korespondentem 
Koscielni:*ov,a Marca na 2 lata r,a iraftsi.ac kwi-ieic-n n. r. wrdawać będą sklepy' -i-; „  ' ■>

rejonowe: Jawornicki, Szcrski i Svn, F- mov i 'z ! pai J s l jt :r i0  ’ ' lcmi5s * ai*«'vmł kandoiz Ren'
‘  - - '  - pó 'iier, iż

i Ga-

Z Polski i «*  świala-
P c ru a ^ T  w y g n a ń c ó w  ̂ n a  s p t b z  i  o r a -

~W drugi dzień świąt Wielkanocnych tvro- 
wihi » a (Arnwe i Bpisz. po roku tułaczki, ucliodż- 
t r  i  ■aćlemołriizcw ani żoloiorzo-boholnicy. P «*  
» iw » °  Przeszkód ze «trony żan lum ery i czeskiej. 
ł ' 0 -wrtt ich przvhrrił rozudr

łwjwsdołwfegp'. Furmanki orawskie wyjechały 
4  o (
< /CS

W la d o m o ^ i kościelne. z niej układy, będące początkiem porozumie
j NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę ś. p. j nia się Austryi ze wszystkim i sąsiadami.
J Aiadrzeja hr. Potockiego odbędzie się w ko- j —  Przeciągająca sio bez końca sprawa 
; ściele parafialnym w  Krzeszowicach, jako w 12 Adryatyku, względnie kwcsf.ya Bjeki, z iaje

ł-WRffUt ich przvbn>t rozii*;ary wsnaipałogo śv. ię 
itn -

Uzjcćceęo Dunajca po przybywających. —  ( 
. , cŚicieli ich przepuścić, lecz na skultk |
w te rw e n c y i komendy francuskiej w Jabłonce i 

, Na, killcurlziefeieeju furmaoknch
r - i a  n -cii. r,rzy strojny eh w  ciiotnę i  k w a ty , 
"Ąruszył barwny poeilód około godeiuy 2 -gioj 
P ° południu ku granicy orawskiej. W racali do 
uoinu Ferdynand Maclifcy. k ^ ę #  S.korowie,

b. Boroń, dr. Jabłoński, akadenrey. wlościa- 
i  zaejnół*iłizovvani żołnierze. Ńa- gmniey 

oczc-Kiwały powracających tkmiy Łtdn z l ’iek;el 
b ' a Rs :̂i,v'ono też tam bramo powitalną, przy 
1aną w  choinę; bramę zdobiły dwa napisy; od 
 ̂ , (® y  p o ik ie j „W ita jc ir tuesi bracia11, od stro-, 

„N iech żyj© Po lskam i ,
Powracajscvch uchodźców -wysuną! 

h r V .A l^  m w y z  K o s z y c  z krzyżem w  rę- 
v  St,:ona: h -Bocowogo -stali jako stra- 

t-hr 'o - " rẐ Ża z^nm°bilizowani Orawcy z
1 ą' 1*1 ba ramiona*^h. Borowy, oddając 

j , / , z v'- tęce jednego z parobczaków piekielni- 
■'"•b oświadczył, że uchodźcy wracają do cio- 

bm nic z miecze-m, lecz z krzyżem, którego b ro -: 
boi, a który ofarouują swemu przywódcy ks. 
kiadtayowi. P c  pełnych uniesienia okrzykach, 

pochód ku pierwszej wsi orawskiej, Pie- 
f'hiłkcnvL guzie znów olbrzymie tłumy oczeki- 

M iij- BWych braci i synów*. Jedna z dziewcząt 
?’!t-Aiolnickic.h wwcrłosila powitanie, oas4ęnn!e 
l>-zr-mówi) Jn?. Buroń. pec-zmn pochód ruszył ku 
° ' ,).|l|ncc. Przed Jabłonkowcin oczekiwał v/ra- 
^‘E-lcych, 'u -sióp bramy tryumfalnej, tysięczny 

11,111 ludu. Uchodźców i zdemobilizowanych za- 
rzbeono kwiatami. Uniesienie dosięgło szczytu,
gdy - • -  ■ ^  '

rocznicę śmierci, w  poniedziałek dnia 12  b. 
ro g-edz. 9 rano.

m.

iinisttreiwa rnf# miftiiFali
n a  d o s t a w ę  d l a  S k ł a d n i -c rządowych
m a t o r y a ł  ó w b n d o w l a n  y c li, jako to;: t ,
cegły, dachówki paloroj. drzswa budowlanego, i 
desek, wapna, kajjŁ tladiówki 
mocitowej, szkła okiennego, papy, smoły,

się, że bodzie wreszcie rozwiązaną, dzięki inb-r- 
woncyi L loyda Georg 'a. Sygnalizowany już 
kilka dni temu odnośny kompromis przodsta- 
wia się w szczegółach —  jak donosi ,picco
lo ”  —  w ten sposób: W łochy otrzymają pra
wa zwierzehnicze nad miastem Rjoką. Nato
miast delta l-zeczki Bjeki (po włosku Fiuma- 
ra) i miej,- corvość Suwak, położona na jej 

jrewym  brzegu dostanie się Jugosławii, która
fcfltże Yołoskę i  Skodar (Skutari),

, , .itcn ostatni oczęwyiście ze szkodą Albanii. AJba-3*7. ni"1’! 'l)Urfl-Pńi. ! . v
jnia jwzypadnie Włochom.

+ - „  fn u . • i • „ * i • . • • ,nU' i  Kompromis ten musi być przez Jugosławię
tow, fach gwozdz. armatury do pieców i ku- , 1 a^ kolw ick przyszedł do skutku 
chen. żelaza płaskiego i okrągłego, belek zo - ' £  otlc5na ^  ocl jadv
laznycli i t. p., a nadto gotowych drzwi, okien , 1

ławek szkolnych i innych robót stolarskich.
Oferty .piśmienne, z możliwie- jak -najdłuż

szym terminem, kierować należy do M i n i 
s t e r s t w a  r c b ó t p u b l i c z n y c h ,  W  a r- 
s z a - wa ,  K r e d y t o w a  9. 1222

Ito ra  pttlska firma
G D M H S I C ”

nogo portu nad wschodniem wybrzeżem Adrya- 
jtyku, urządzonego na sposób nowoczesny, t. j. 
jod  Rjcki. Drugi taki port. Trycst, jest dla niej 
[ oddawua stracony.

Walki ua wschodzie.

W czoraj dnia 10 
stało otwarcie nowej

Zwy-clęBlci wypad pod Żwiahlcm.
Waiscawa. P. A. T. Komunikat eztaJbu gen.

wojsk polskich z dn ia -10 b. m.:
Atuki bolsziw ickie na Podolu przybrały cha-

' m' '|n^onńnc' ZOu rak!er planorranc-go uderzenia r.a szerokim fron 
„  . , fc»ize..cij: taujoj firmy - eje- w aik| pod Kuczą, Strugą ! Iwankowcami

„ J  u r t c w n i â  t c w a r o w b ł a-w at u, y  c h , byty Łaci^ie. Bolszewicy wprowadzili do akcyi 
„ G d a ń s k  J a n a  S o ł t y s a  i S,k i“  w  . zauczuą ilość artyleryi i ssMnociiody opancerzo- 
ktad K.e, Rynek gł. L. 26, rog ul. > iślnt-j.. ne> p 0  c ;ąyk[cb walkach, w  których niejedno- 
Po odprawionom nabożeństwie przez probo- j krotnie przychodziło do walki na białą broń, 
szcza kościoła św. Mikołaja ks. Igna -ego ^  o - . ataki bolszewickie załamały się na naszej linii 
źuiaka, został lokal przez tegoż księdza pro-' obronnej.
boszcza po.swięeony i ol warty. Po  poś;\ ięccmu | Celem uprzedzenia ataku bolszewickiego, kfó

0 , P°Ja'v ił się ks. Jabłoński z Lipnicy D o lne j,! lokalu, wobec licznie zebrain-ch gości ze świa- ry wećhm' wiadomućcl wywiadowcy miał być
" z panna Józefa Mimliayówna, którzy w prze ta kupierj iego."ks. proboszcz W-c-żr-iak wyglo- j przeprowadzony w  tłrJu wczorajszym ua Zwia-

sił piękną, polną ci<pla mowę, podnosząc w;'hel, oddziały rasze dokonały wypaiiu, rozbiły 
i myj znaczenie notyej placówki kupueckiej. — kOHCenirująeegc się przeciwnika, zuobyiy czte-

^Mężanb.
nia. fi s.ę (sabotaż). Czy wobec podrożę- 
Uln.- C<0 <-rr° ? '0 dojirowauziła ta akcya
“ 10/-na stwierdzić - - - 3

czy
celów, wytknię-t"eh osu «nę.'ii

*"77. Vr^ Ł ]° i inic.yasrrów? *

^ t e yl^ n . / ałOStrZ0.llię Walki klas» E m i lk i  
PńK w nm i '^VHTU0 autagonis mów miedzy 
n ^ a  za a z T T  W ^ o w y  na ce-

(  " f ;  TP '< - » » p l-h „  f D„ , &  fl ,

jFachowm kierownictwo objął znaaiy były kie- 
i równik towarów blawatnych w  Związku Kó- 
i lek Rok, Jam Sołtys, inko doświadczony w  tym 
| kierunku kupiec, daj-e igwur.m, yę należytego 

yuowadzenia nowego przedsiębiorstwa kupie- 
i ekiego. —  Szczęść Beże nowej

ry działa z zaprzęgiem i ajumicyd, 13 lcarabi 
nów niaszy nowych i wa ięły około 200 jeńców, 
następnie powróciły na swoje stanowiska*

Z przejętych rozkazów bołszewtckicli wyni
ka, że dowództwo czerw on;  j armii przywiązuje 

polskiej pla- j nadzwyczajną wagę do walk na Polesiu. Istnie- 
1226 j je kategoryczny rozkaz Trockiego opanowania

1:ztgo
-uwinkow wojnę ekonomi .-.u 

e- podobnie, juk 
fm-eńczyć tylko ’
Cni

iralka 
tern. że z

!ą, co oczywi- 
orężna, nrożc się 

za;.asów itvch

eówce!“
j Mozyrza i Kalenkowicz uo 10 b. ni. W  związku 
z tym atakiem na Polesiu, zwłaszcza na póino- 

, . j cnym jago odcinku, walki trwają w  dalszym
komum | cj^ ,u "oddzjfily nasze utrzymały na całej roz-

Z teatrów krakowekiA .

6di’qDzn0 pismo ^aczęlnssa Wofiza k
g r i i .  “

Rr(w>t,v«».- ń 1 " «  rzecz miejscowej
f t i i i  1 , p 0  n id !! to-.> ery, usługi, uszczu 

Pr«c y  ludzkiej.
''„CZł“ ? wS7,ędz;e niezbędnym podkładem 
B j f  *'csł’ lnf!acya w  je j namozmiits/ych 

gdoW a  1̂ U'* podrożc-iiie nie mo
na ĉ ° -kutku. Ooprawda zwioksSS

wntsT-T' • -t , •
z różu ■ 1 • ' lf,1V0j siły kupna przejawia się

natrreiimm w różnych pań lwach,Stornu od
1-
lto£

po dridn. odmienny stoj.ień uszc/.u-
ńc]-  ̂® wymiany d-ibr. a w dalszym

gersaaf*lf'n‘  Tlns(onst-v,ie odmienny stopień po- 
TOOanś]'13, W 107d/,lde dochodu społecznego, 
j, , ' 1 ; e suołoczeństwa, które zaciiowały pe- 
B-tVy0  1 ' r<2 1 poki-ywaniu wydnfków pań- 

oh pieuindz -m pajiiero” ym!
-  _ Prof. Adam Krzyżanowslii.

Z TE A "R U  IM. J. SLOWACKBiGB
kują: Fod kierunkiom reżyserskim p. M. Jednow- . . .  
skiego odliywiiją sie prói.y i. di-,aw:tfu Stef. Gra-! c.ągłości swoje pozycye, 
bińskiego p. t. ..Ciemne s ih 11 (W illa, nad mo
rzem), którym to uUWrem zaszczytnie rnany poe
ta i por-.-ioŚŁ-ioj,isarz debiutuje na niwie tentral-

..Fir-inne siły" są ciekawą próbą prowadzę- f l^{] S7^JJX^CK!^"

Warszawa. P. A . T . .W związku z przepro
wadzaną reortramzacya frontu litewskc-biało- 
ruskiego Naczelny wódz przeciął dotychcza
sowemu dowódcy tego frout.u, gen. S z e p t y 
c k i  o m u, następujące ptsmo:

Szanowny Goneralo! Zc względów wojennych 
i organizacyjno-wojskowych zdecydowałem 
zniesienie wszystkich dowództw frontu, żlię- 
dzy innemi i frontu litcweko-białoru.skiego.

Przytcm uważam sobie za przyjemny obo
wiązek podziękować Panu za pracę na Fań- 

t , ( sldcm odpowicdzialnem stanowisku i wyrazić

D w £ T i 3 f e m ' „ M j ó c e n i f  kapitana Bms- JIu szczero f i r n i e .  P r.ez rok cały stał Pan 
bound" SbewG.

dzie świetna przeróbka Popławskiego z „Pitna 
YćclodyjonFiJego" Sicnkiewiczn, 4 a ut owa sztu
ka p. t. ..Azja TuUajlwjowicz" z p. Kucharskim 
w roli t 'milowej.

Pepertunr 'teatru rnfej. fc i. J- Slowaeltiet^t.
M®t:'c1a 11 b. ni.: T’o poł. ..Polityka" Perzyń- 

?;kicąc; wic.ezoi m „Nawrócenie kapitana Brasa- 
bomirl“ SlniwG.

Poniedziałek 12 b. m.: „Nawrócenie kapitana

Rew- ' -e isk iero  teatru pews^ec’ - et*«.
Niedziela 11 i’, nrn Po poł. „Oj, miody, młody"; 

i wieczorem „Ksież.niczka Trebi/.ondy".
Poniedziałek .12 b. m.: „Kwiat p-proci",

I Wtorek 13 b. m.: „Ks. Trebizondv“.

na stanowisku bardzo ciężkiem, gdzie bardziej, 
niż gdzieindziej na froncie, trzeba było roz
strzygnąć wiele z tych ław główek operacyj
nych i administracyjnych, które młoda armia 
przy niedostatecznych środkach stawia do 
wództwu. Rozwiązywał Pan to łam igłówki wy-

Józel Piłsudski m. p. Naczelnik państwa 
i W ódz Naczelny.

Warszawa, 9. Kwietnia.

W PŁAC AN IE  PIENIĘDZY N A  POCZET PO
ŻYCZKI PAŃSTW OW EJ.

Warszawa. P. A. T. Polska Fra jow a Kasa 
Pożyczkowa podaje Jo wiadomości, że k io  pra
gnie umieścić fnnJiwze skroję w mającej być 
wypuszczonej w maju b. r. pożyczce państwo
wej, może już teraz j-icnindzo na ten cel wpła
cić do Polskiej K tajow ej K asy Pożyczkowej, 
względnie do jej odilzbłów. Od sum tych Pol
ska Kraj o .v a Kasa różyczkow a zapłaci 5% od 
cliw-ili wpłacenia aż do dnia snl skrypcyi.

Parowozy atnsnis.isfcis dla Polski.
Warszawa. P. A. T . Pierwsze parowozy 

z liczby 150 zamówionych przez Ministerstwo 
kolei w  Zakładach Baldwina w  Filadelfii za 
częły już przybywać tło V/arczawy. Dnia S bm 
minister kolei B a r t o l  odbył na jodDjm 
z.inch przejażdżkę próbną do Pruszkowa. Ma 
szyny te łąezą w  sobie dużą siłą pociągową 
ze znaczną szybkością, albowiem mogą u ciąg
nąć do siedmdziiisieciu wagonów ładownych 
7. szybkością do 45 km. na godzinę. Parowozy 
tę przewożone są przez Ocean w stanie roze
brane m, przoważluo na statkach polsko-ame
rykańskich do Gdańska i tam są składane na 
byłej stoczni pańsr.s-Uwoi nienreokiej, prz.j 
udziale inżynierów i mocha,lików z warsztatów 
kolejowych warszawskich, poczem po cJbyeiu 
jazdy próbnej na miejscu wysyłane ga do W ar
szawy.

Pierwsze 25 parowozów, których numc. y roz
poczynają sic od 6001, są przeznaczone dla 
dyrekcyi radomskiej, na-stęTinć 75 dla dyrokeyi 
warszawskiej, zaś reszta .zostanie rozd/.iolona 
między im-o dyrclccye. Firma Baldwin udzie
liła rządowi polskiemu kredytu 10-letnicgo ua 
zapłatę nałożył ości za te parowozy.

AREfeZTOW ANTE ŻYDOW SKIEGO DZIENNI
KARZA.

Y/arszanra. P. A. T  „Gazora Warszawska" 
podajo, ż.e niedawno został aresztowanv w  W aj 
szawie, przybyły z Ameryki, korespondent aiue 
rykański gazet żydowskich, W . Z u k c r m a n .  
Intorwem ya jego opiekunów u ambasadora w 
W arszawie nie odniosła skutku, gdyż, jak się 
okazało, jest to sinawa wewnętrzna państwa 
polskiego. Aresztowanego osadzono w  Cy tadeli.

BATAŁAONY LEGII K 03 IE C E L
Warszawa. P. A. T. „K u ryer Warszawski" 

donosi: Próba użycia kobiet do służby warto
wniczej we Lw ow ie i W ili1 ie dała dobre wyni
ki. Ministerstwo spraw wojskowych postano
w iło wysłać v«-ały kcnwój inateryału męskiego 
ua front, który będzie można zastąpić kobie
tami. W Warszawie, tak, jak przy innych do 
wództwaeh okręgowych generalnych, powstaje 
batalion ochotniczej legii kobiet dla cców słu
żby wartowniczej. Służba jest ochotniczą i zo
bowiązanie na 6  miesięcy

Jeszcze jedna ta is ia  ententy.
Warszawc, (Telefonem). Na Spisz i Orawę 

wyjeżdża subkomisya ententy dla z nadani* 
sytuacyi w tym obszarze i poczynienia odpo
wiednich zarządzeń plebiecytowyoh. W  skład 
komisyi wchodzi jeden kapitan francuski i je 
den major aDgielslu.

CZESKI APOSTATA W  CIESZTŃSKIEM.
Warszawa. (Telefonem). Na Śląsku Cioszyń- 

skim,' przy wybitnem poparciu czeskiego ko
mitetu plebiscytowego, rozw ija usilną agita
c ję  czeski eks-ksiądz Ś ci bor, który niedawno, 
wbrew przepisom kanonicznym, ożenit się i któ 
ry werbuje zwolenników dla czeskiogo Kościo
ła „narodowego” .

Fm?n8iś&i amerykriccy w tmm.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. W  najbliższych 

dniach przybędzie tutaj kiiku amerykańskich

W obszarach okrawanych spokój.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Jak donoszą 

dzienniki berlińskie, p rzy . rócurio w  obsza
rach Rufcr spokój i porządek. Praca została 
na nowo prawie wszędzie podjętą.

Mogtmcya P A. T. Havas. W  okupowanych 
miastach spokój zwolna powraca, W  F r a n k -  
f u i e i e  władze uspokoiły agitację , uprawia
ną przez studentów. Zarząd miasta wezwał lu
dność do zachowania spokoju. Agitatorzy poli
tyczni, aresztowani w Frankfurcie, będą w y
słani poza obszar okhpowany.

8eiq!a suleszy z pooig Fraricyi.
L jo n . P. A. T. A g. -Raiio. Belgijska Rada 

ministrów postanowiła, w  myśl solidamośd 
międzysojuszniczej, zawiadomić rząd francuski, 
iż rząd belffiski jest gotowy wystać oddział 
wojsk do obszarów okupowanych przen 
Frusicyę.

Paryż. P. A. T.- Decyzya Belgii wywarła w 
Anglii seiisacyę. ..Time:-" ostro krytykują Śmi
gielską notę jurtffSową. która zupeluio niesłu
sznie przedstawiła Belgię, jako .przcci',\T«icżkę 
stanowiska Francy!. ..Times" wyrażają olaw ę, 
ż s  fałszywe stanowisko rządu angielskiego rno- 
ie wpiyuęć na rcziużn.cnle łączność; trar.c::sko- 
anglelskicf, która jest ęw ararcyą pokoju. 
..Daily Mail" sądzi, że opinia angielska nio po
zwoli nigdy rządowi poświęcić przyjaini frJa- 
euskiej.
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H l D f l t C K i Ł

Ztfoiny kierownik
z d it^emi referencjami z kaneyą, pctrłebfPr od 
zmaz do Korcisowo-Hmidinwoj Spóii w Olkuszu. 

Zgłoszenia: Józef Świątki wató, Olkusz.
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Kto spraadsja =  
=  stare sztuczno

O b r z e ż e n i e !

7  F  R  V  s’> °■ wartescl przotanaf 
v  S ftŁ id z ii denł>styczi>ria IrafcOw, R jn a t  gł, 

L  4 ł ,  i. p. (dom w oneckt).
Nawet potamsire m ają petaą wartoAS —  Zam iejscowe 
sytki załatw iam  odwrotn ie. — P h lC if  o 4  IQ  d c  S C  K o r .

8 A L 0 B  D Z IE Ł  S Z T U K I
K R f TżHf, Jw. JAMA 3.

Toisfon Hr 2.

poleca ©trązy 1 rzeźby nafwy-
bitniejszycli mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.

P o d z i ę K o w ? , n i e .

Zacnemu Gronu Koiegów-Ofincrów II i IB 
finansistów pod przewodnictwem prezydenta i bat. 5 pp. Leg. i W  i dębnemu Kapoiaccw i tegoż
M 11 r p h y :e g  o, kierownika „Foreign  Gonim*r- 
co Corporation", stojącego blisko grupy Mor
gana, a to dla zbadania gospodarczych stosun
ków w centralnej Europie. Przybycie Murphym- 
go pozostaje w  związicu z par-vskiemi rokowa
niami sekretarza stanu Reiseha z zastępcami 
grupy Morgana i oznacza postęD w  ksztahowa- 
iwu ścisłych gospodarczych st'>eunlców między 
Slanami Zjednoczonymi a republiką Austrya- 
cką. Murphy ma odwiedzić także inne państwa 
narodowościowe.

DR RENNER N A  PO SŁUCHANIU  U  PA P IE Ż A  
Wiedeń. P. A . T. A g . Radio. Biuro kor. do

nosi z R z y m u ,  żo Ojciec Św przyjął kan-

pułku, Ks. Jamowi Ziółkowskiemu, za spre.,ra
dzenie z Białej Rusi de Krakowa zwłok ś. p. 
nodpor. Kazimier/.a Konińsk:ego, JYćPruij, 
Geweralowi Stillerowi i Szanownej Delcgucvi‘ 
Oficerów tut. zaiogi, Wielebnemu Ks. K n1,?-, 
lai»owi Krassowskiemu, Torrarzyssom Broni, 
tudzież wszystkim Życzliwym  za wzięcie 
udziału w pogrzanie naazego najdroższego Po
ległego i  danie .przez to wyrazu pamięci o Nim, 
oraz współczuciu dla nas '—  dziękujemy z głę
bi serca. Rodzina,.

?»rtF5#¥®sf5i?

DAMSKIEGO I i S S E ?  13=S » kapeluszach damskich
Wykonuie kostrtimy, piaszćzo i Ł p. z wła

snych i dosturcnnych materysłów. 
s s s b s  Ha stftdzla najlapsża angielskis iriteD«ły.;
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Saien Mód 8# k .
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A r t u r  G r u s z e c k i.

B U J N E  C H W A S T Y .
Ę i POWIEŚĆ.

f.' —̂  Chaim, ty  potrfcebujei&z mi.!© pom agać 
interesie. Ja w iem , że on tu przy jdzie : bo 
nu tak  kaza ł Mojsze, m i, jaik on tu przyj- 
ie , ja z  nim pogadam , a  ty  będziesz na,- 
cał.
Obami rozebrał się ciiałata i stanął za 

B z y r k fa s e m .
■W jak iś czas w szedł zwolna- K a le  Łowicz 

jfto żeby i  zaw oła ł z  progu:
—  Gtteie gospodarw?»
—  T o  ja ! Sruł! —  efeybko podskoczy ł do 

^.7 .ybyłego i  m ów ił: —  ja  pwiia nządcego 
Ida .no czekał. Ja dzięku ję banazo za  .ten  
honor! Pan tak i nie m oże b yć  razem  z  ino- 
jty-naani, ja  proszę do a lk ierza  —  w skazyw a ł 
Iftiogę z  ukłonom —  j zaraz przyn iosę nało- 
jwki... przekąski... A  m oże portweiiru? mam 
di kem ałego!

KaJetOiWWz. w y jE Ł  iz-bę zapełniana, irro- 
r z e a  od dym-u machorki, pełną wy-Łiewów 
ta jącego  śniegu, zapachu kożuchów , d z ieg 
ciom sm arowanych bu tów , c ia ł fłhtekich 
ł  wódiki', w szed ł chętn ie do a lk ierza  i  naekl 
Udo Srała:

—  N ic  nie ehcc pić. ani jeść. Przyszed łem  
w  łatoresie do ciebie.

—  Suchą gębą  źle  się g,.da —  zaśm iał się 
j&aul —  interes potrzebu je iść gładko. N iech  
jtm  rządca saada, ja  zaraz p rzy jdę.

Z <hw ilę przyn iósł w ódk i. K ędzia , pó ł bu- 
Jfetki wżna, pap ierosów  i  tak nalegał, że

"ządca w yp ił w ódkę, p rzegryzł, zapalił pa
p ierosa i p rzeryw ając Sru low i jego  opow ia
danie o Zaborku. pow iedzia ł:

—  Mojsze A p fe ldu ft m ów ił mi, że  w  razie 
po trzeby  m ogę się udać do ciebie.

—  On pow ied z ia ł prawdę, ja  lfc ^ is tk o  
zrob ię  d tó rządcego.

— ; Potrzebu ję m orgow ye fl na buraki. B y 
łem  w  w ołośc i; p isarz w o łos toy  pow iedzia ł 
mi, żebym  z tobą pogadał, a  powie waż 
i Mł)jB-ze to samo m ów ił, w ięc  p rz y s zy łe m . 
Cóż, czy  znajdą się m orgow i?

.—  D laczego  n ie? Ja znam nie ty lk o  ka- 
żdlego w  O leseynio, ale w szystk ie  wsie, ja  
dła pana rządcego w szytóko  zrob ię  i  m orgo-' 
w i musza być, a  jak  Srul Bitman porwie sło
wo, to jest ja k b y  gotówka.. A  pan. rządca 
m a ju ż dużo m orgow ych?

—  D op iero  trzech  z  Oieszyna. Zrobiłem  
z  n im i teraz um owę w wołośei.

i—  A  ja k  on? się nazyw ają?
>—  H arasym  Jo w ieź, A ndry Tkacizuk

I Naum  Kobeć.
—  Nu, Harasym  i  A ndrij. o-ni zrob ią  sw o

je , ate Naum, ou m a jedna żonę i  maile d z ie 
cko, a  jem u urodzi się drugie w  maju, bo 
z k in  on będzie robić? O zy kobieta taka 
i  d w o je  małych d z iec i to oni są do  buraków? 
Oni m ogą być d o  spania do jedaonia, oni 
z  n ie j w yssą gały i  jaika to robota?

— ' Naftim powiedr/.hł, że .siotócy mu po
m ogą  —  dodał rządc a.

—  Co on gada j! F rasyna chce iść na słu
żb ę  S pó jdzie , a  M otra jeszcze mała,

K a łe tow icaow i za im ponow ała ta  zn a jo 
mość stosunków  w ie jsk ich  i spyta ł za£ntu»o- 
w an y :

—  Cóż ja  zrobię? C zy nie znajdę w ięcej 
m orgow ych  w ' O leszynie?

—  D laczego  n ie? Ja  w iem , że w eźm ie 
Meiuzuk. H ołow ilia , Szarun., Trościailk, Cym- 
bahyk... Oni są m iiio iwfemi, to oni muszą iść 
na buraku

—  To, m ało! Nam  trzeba z  pięćdziesiąt 
m orgów , T a  B u trym ów ka zabrała  nam lu
dzi. A  ni». możnaby z  innych wi-a?

—  P?aczcg'o n ie? Sekodd, że  pan rządca 
nie pow iedzia ł mnie o burhkaćb w czora j, oni 
b y liby  już tutaj. A le  ja  d la  pana rządcego 
śle porltairam... N iech  pan nządca prLyjdlzie 
do mnie za godzinę... aa dw ie, oni już, tu 
będą,

■ - Ile?
—  bkąd ja  m ogę  w iedzieć?  ale osa będą.
KLałetowio,, w sta ł i  spyta ł na odciłiodneru:
—  N ie  w iesz, k ied y  M ojszo pmyjedaa*-?
i—  N a  eo  p a w  M ojsze? Ja aaam jego  

wCwystkie. intorcsii —  pioidkireśiił w y ta z : 
wssysttlMe —  to  -jak pan rządca potrzebu je 
Mejuze, niech pan rządca mnie, Śrutowi, p o 
w ie, to  ja k b y  to b y ł sam M ojsze. A' eo  do  
mori-jgoiw ycłt, ja  pow fom  k ilku  żydh.om, to 
oni znajdą ludzi, a pan: rządca  d a  im  coś 
za  to.

—  N ie  mam pfeniędtzy dw dyaipozyeyi.
—  A  c zy  ja  m ów ię  pdenjędizy? Niecili ty i-  

ik o  pum Bzą-dica pam ięta o nich, c zy  im  tego 
|s«d dosyć?
j K a le tow fo z  w ygzod ł od  Srula, a żeby  po- 
•szukać k^ucz-ruicy i  w  d rodze rozm yśla ł ja c y  
ci żyd z i są usłużn i sprytni, zaradni I  że 
bez nich obejść się nite można, n a w e t-w  na
jęc iu  robotn ików .

K luczn ica  zaraz na w stęp ie ośw iadczy ła  
Ma, i e  z  J odom  zerw ała, g d y ż  żyd  ten ją

lekcew aży ł. G dy p r/yw la  do sklepu. ledw ie 
,z n ią się pm yw ita ł i dawał towar olfóym kn- 
biclon i, przejezdnym , a ona nmbikla czok.'. 
T o  *ią ]rozgn iew a!o  i poszła zfwTtz. do D aw ida 
Iłojtma-na.

—  T o  ży d  bantem' grzeczn i' —  opow ia
dała —  nie w iedzia ł, edzie  mnie posadzić, 
potrak tow ał herbatą z rumem, da ł Towar do
skonały  i dziś jeszcze w yszlę  on paczkę do 
katcłiaiiiiaj Marca.

Rozm aw ia jąc, podesjfli do rjklcpn Duwi- 
dła, konkurenta Jodki. k tó ry  waShą-c rządcę 

j i  k lucznicę, zaprosił ic li niemal p-nzomocą na 
i herbatę z  rumem, na doskonały, słoclk’ ro- 
j.o łis  i na p iiam fd. K luczn ica, rozcnuikma tą 
'gościnnością , zobow iąza ła  rządcę, ażeby 
i on- stwo sprawunki załalfeupał u Duwildiła, 
czcm  uradow any kup iec o fia row a ł dic paczk i 
d la  żouy rządlcy ptudełeeziico lsundirynck.

Zrii-ejpokojony odejściem  k luczn icy Joel, 
co chw ila w yb iągat p * e d  sklep, wypałjrtując 
je j powrotu : N a g le  spostrzegł ją  i  rządcę 
w ychodzących  od Duwidia, P rzy sk o czy ł do 
nich i  mótwił d(> Mriciznicy: ,

—  W ielmożJia palli, tow ar już zarpaJkowb- 
ny, oni czeka na wieSmożne panie.

—  A  luecb sobie czeka  —  odrzek ła  einie- 
wn ie —  iiiecih g o  zab iorą  te  la fir jlid y .iip o - 

j padie, k tórjTn  ty  usługiwał.
—  Ja d l'c ia ł się ich pozbyć, a żeb y  wiiel- 

m e fc ą  psinię u traktow ać horibatą i  da-ktąda^ 
roń Żeby  ja  ijak zdrów7 był. m ów ię mtawdę.

IJhnrideł, którem u mado było , ze CucZągnąi 
Joelow i łducznicę, pnęznął jeszcze aatnyram- 
fow aó, w yszed ł z e  ekłepu i  udając, że  n£el 
widz: JoeLa, z w ó o i ł  się do sto jących :

—  C zy  odesłać tow ar d ó  sanek? O zy m o
że  furman tu  p rzy jd z ie  i  zab ierze tych kUkal

paczek dodsonałego to wara, a  m oże dodać
fla -z k ę  1'iinMi?

j 'J> ; :0  za w ielo b y ło  J o d o w i i zaw oła ł. 
' z w i d z ą  paa.yą:
j —  C zego  ty  zaczepiasz w ie lm ożną panią? 
Co to  Pwt? T w ó j tow ar duj twoim  kozom , 
daj krow om , nJo r ie  w idm óżu e j pan', k tóra , 
zawsze u mnie kupuje.

Ludzie  zaczę li się gnoraadlzić tłr.mnic, 
z c zego  słciOrzystali rządca i  klucznica.^ 

j opui-iz.czając m iejsce k łótni, 
i —  C zego ty  k rzyczysz?  T w ó j tow ar jes t 
;z  piwoy>i*j rzerdcm dla świni, a le .n ie  dla tu- 
ildęj osoby... Gzy mam dodać d la  wń:imo- 
żnego  pana rządcego ten deskonah ’ , rary-_ 
tn y  arak?

—  On m a arak? —  zśm-iał się dląwląco 
Joeł —  oui śmierdziiuchy pom ieszał i  m elasą 
i  nazyw a: a - ik . T y  jesteś oszr-st. t y  pó j- 
dzLosiz. na Syb ir! N

Z aczę li sobie w ym yślać, k ląć każdy, zw o l
na w  sffirono swwgo sklepu. Spluwa® przed' 
sieb ie a pogardą, przęk lina li się, ódfcftciaU 
sobie aż d o  progu  sk l^m , gdr.ie spokojn ie 
w zię li się do  zw yk łe j roboty.

G d y  Kadetow i ca przyszed ł do Srała, ten 
p rayw ita ł go  słowam i:

—  Już są m orgow i. On? tan. p iją  na ra 
chunek. Ja  już posłał do wołości, a ż .b y  do 
kontrakt?.w  ich wpisali.

—  B ik ieh jest? „
—  Z  Olesizyna jest dziesięc-łu, a le z  K iue- 

iętna pan rza-dca dostan ie ju tro pięunawaą
—  A gdziu są cl ludzie?
—  On# są w  Kn iaźyr,ie, a le ju tro p rzyw ie 

zie k i i  d o  w o to fc i M endel Pajnerm an.
—  Cóż to za  żyd?

(Ciąg dalszy E aitąp i).

I. P O l$ m P A Ń S TW O W A ? L O T E R Y A  K U M O W M
BSaESKT̂ T̂ -*

G łó w n a  B I L I O N
Ciągniels I klasy dnia 15 117 maja 1920. — Co drugi los wygrywa.

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem.
Cena lesów: pesinka 10 M, — ćwiartka 29 H, — psłśtfkk 48 I ,  otfy w. 8P I.

1&A5 P o ls k a  L o f e r r a  £4!a§ow@ ECrakó^ , u l. K a rm e S k k a  L . 10.
(k a n t o r  sp rze d a ży : l io m  t a n k o w y  L e o p o ld a  B ra a d s ta d te ra  I S k ip

M l o .  P r o f e s o r  P o l o s i i s f a
pot rzebny  zaraz do Państw. Pzkoly budewn.

w  Poznaniu.
P ć t t T T  p4 łg. aew . pragm atyki. Koszta przeprow adzk i 
■wraca Ż j ł .  a ły c lo r . i iw i-4 .  d a  D yrekcyi tam te.

Rybak! 17. 1Z21

Ż ą d a jc ie  tą l i t o  n a j le p s za  g o  m y d ła  

t o a le t o w e g o  p r z e t łu s z c z o n e g o

n S P E 2 K “  ”
Z M M Y H  „ M * « » O L I*  ‘

o r a .  m y d ł a  t a u l e t o w e :  „ U U o r  e  m le c z n e * * ,  
„K o ra * * ,  „ M a g n a U a - ' ,  „ l ' e - T H - . ' i c r y S i i e * ' , „ ł . o im c . -  
B a g m o !  .  * .  i k w l e r a j ą c e  S ti^o  f * a u c u ,  p o a l *  d *  
i c k i i v  m a r lc a  „ E w a * * ,  d o  p rw J M ą  m a r k a

„E fc a “ .

B c p r e z e o ł a e y .  a a  M a ło p o l .  I  Śląsk  Klesi.:

L J. Lewiński, Kraków. SterswisisaSS.

fijrekc^a kopalń J. I .  Watsrkeyna w Krośnie
p e s z w h M l f e  r b ' t y n o w a r e g o

u r . | S  ^  9 k  a
łzyn i. ket. p iszącego t-iegle na marzyai*» ze  znajom o
ścią  rachunkowości i w łada jącego  j ę z y k l f *  p ilsk im  
1 n^m ieckim  w  stów ie i piśm ie. — Posada ao  objęcia 

m a r . iiZh

Czytaicte „SPRAWĘ
T y g o d n i k ,  s łu ż ą c y  -_d : c G z s n lu  n i r o c o -  

r e n s u  iw d u c h u  k a t o l i c k im .
\ n jlc p ie j p o in fo rm o w a n y  t^gcdn ilc  po ldyecfiy . 

N a jtau sze  p ism o  (lia  In fc llg cn cy l.

Redaktor: X.PosąTor. Kazimierz Lutosławski.
P r e n u m e r a t a  k u a r U ln a  24  M a rk i.  lK i

Adrac Aćmlnistracyi:

Związak EKonomiezny Pół: k Rolniczych
w braliowie

otrzym ał w  ostatnich dniach z Poznańskiego

klika wagonów kenfezu do siewu
orsz dâ erawych nasion burakćw.

Poniew aż już ostatnia pora do siania k on iczyny —
Frzelo Składnice K ó łek  Roln iczych, oraz Kółka 

S p ó fki Rolnicze w inny natychm iast poczynić 
rtslatoczp* as m ów ienia, a!by woDec b ra k T k o n ie z u  
Jak oajprędzej te* artyku ł potrzebującym  rolnikom

dostarczyć. 1?59

Bimnac- t«nacfEaas»f»Ł.ai.' » w a M o n  Mi.>™

[CSRAMEKA
S J J C H E D I t i O W ł K A  [

pofaca swoje wyręby, a mianowicie >59 S

u c z jn i t  k am ie n n i o g n io trw a łe  I
i  gwarancyą wymiany w razi a pgknęcia w agnlu. I

l a r a m  ia t r n i i  i w  otm rai |  

A .  J. M is k i
w  K r a k o w i e ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  3 5 .

Cze s o p is m s  ió r n io z s  - H u tn ic z e
jest wraz z dwutygodn.owym d.Uatbiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
jedynym w Pałace arg2uent peświęconym sprawom 
g o r a i c z t  x ,  b n t e ś e z e g *  i  a a l t e w c } »  prze
mysłu oraz iwiązaayia z nim g a łąz !sx  wiedzy i techniki.

Przedpłata raczna Kk. 66, zaszył pojedynczy Kik. 4. 
biuro Redakcyi I Admimstracyi:

w  W a ra z a w ie ,  l i e l a i s k a  18, w  K ra k o w ie ,  
J a g ie lloń sk a  5.

K on ie  P . K. 0 .  Nr. 141.949. 768

Bez epcracyi radykalna pumoc
dla najzartarzalszych 1 rtajniebezpisczniejszych

eisrpień przepukiiRetrych 
u psnów, pań i dzieci!

P r o s z ę  ż ą d a ć  p ro s p e k tu  g r a t is  S t r a w k o  o d  sp e -  
• f id l g t y  ;>a teB (07:a i iy c h  Siauiifaży p r z e p u k l in o w y c h

M. FREIL ICHA
Lwów, uiica Gródecka 35. ===-:

w e  .v t a s n /  n d o m u .
Dla pań różnego rodaaju kanuaża przapukli^cwe spo

rządza kobieta pod jego nadzorem.
P o e S z ię k e w e m ie ! i°m

W . P .  sW. FRE1LICH  c. k. u p rzyw . b an daży  sta w e L w o w ie .
Ninlftjatcm zasyłam Panu moja uznanie i acrdocine podziękowa

nie za uratowani® ir.i życia.
N a w ie d z o n y  o d  la t  3 3  p i^ e p u k H n ą  w tak wielkim 

•iopaiii, i i  teideu x leLarzy oporować mnie nie chciej, doztałem 
Bię przypadkowo do Pana. który mnie twą szcz^śjiw^ ręką-»v asy
stencji dwóch lekarzy i swego syna w y r a t o w a ł  r. n a f w l f j -  
k s s e g e  niiełdy.czdęSeia, a po założeniu ku Bpocyalnê .') ban
daża cwofo wynalazku mogłem drugiego dnia pójść piechoią do 
4osa . Dhtcyo też polecam każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
aby eię eperować ni o dawał, tylko wakat radykAlnej pomooy u 
Pana M. F R r iU C n A  we Lw ow ie, ul. Gródecka L . 35, Który jeat 
attłełeaa stróżom lodzkości.

Ks. A. i. KDS!ńSXI w Ksrsdeneo koło Kołomyi.

Ram bankowy I kantor wymiany
H .  J K U Ł R O S Z E ^ K I

Spółka z o. o. UDO
Kraków, ul. Floryańska L. 43.

poszukuje zdolnyGb - urzędników
z praktyką bankową lub towarową a obeznanycli 

z pądwćjnę buohalteryą.
7Tło3xenia osob iście m iędzy 8— 4  pop. w  biurze t&nkn.

Ogłoszenie,
G m i n a  m i a s t a  « 5 a s t a  r o z . p i s M j e

k o n k u r s
na budowniczego miejskiego.

W arunki osobiste: nn przekroczony Ś0-rok 
ty c ia , narodow ość polska, dow ód stutlyów  upo- 
w a in ia ją cych  do w ykonyw ania praktyki bndow ni- 
esego samoistnego.

W ynagrodzenie opiera się na pragm atyce słu- 
ib o w e j dla urzędnikć c  p aństw ow ych, ranga sto
sow n ie  do kw aliiik acy i.

P od an ia  o tę  p osad ę  n a le ży  w nosić n a jd a le j 
do dnia S9-go k w ie tn ia  1920 do Magistratu m iasta 
Jasia.
ł t j o  Burmistrz.

U  W 5 Z Y S T i £ 8 E  P A N I E  ! !
Nalazykowuicjaze kotlyaaijr, apodtslczkl, 
aaknio ip a icro n ie , płaszcze, U łetynmy spor
towo (prlnric«y) w ykoan jc n a jlep lr: ł j l ! ;a

JÓZEF GAŁĄZKA, Kraktiw, FiCiysfiska £4.
(SIŁY MĘSKIE). SM

Dyrekcya Jasów 
dóbr Dziekamowskicli

s p r z e d a : 1191

140 kg. nasien ia  św ie rka  po 250 kor, 
za 1 kg. 

kg. nasien ia  sosny zw yczajnej 
po 100 ko r, za 1 kg. 
poczta W ola Tarnowska.

150

i ia u t iy c le l
8 U &  1*13

s ia y g iF C le llia
z Językiem francuskim, angielskim i nie 
Riisekim do 2 eltłrpczyków (3 i IMatni&h)
T-ftoszenia z podaniem warunków, kwali
fikacji i referencji i  odpisami świadectw 
nadsyłać poci adresem R a f i n e r y  i n a f t y  

w  Libuszy poczta Zagórzany, dla H. L.

S A M O C H O D Y
Sprzedaje, knpuje i wynajmuje
5P;tXA SAMOCHODOWA 

. i P G i & U T O "
Krakew, Uefęb a D ,  partar,

Sprzedaż gam  i narzę
dzi, w ynajem  zamocho- 

dów  na śluby. 840

Fsrtepiany, Piania,
Fisharmonie

S p ru ła ś , sfitmena, w -  
}«m. F.npttje tahśe te -frij- 
n Mit/ nływs ̂ c. — Skład 
terśepiaaów *tei«sy Srae- 

’ lV 8 z io i. W otekfl 7. 1112

„P H IL A T E U A * *
K ra k ó w , uT H rScką i. 10

KUPNO I 8PRZL0AŻ
marek pocztow ych. u«s

K t o %  ^ ® c S a g © g
z uniw-.rryt. w yk s ita h e - 
nifiui, władający b i e g l e  
fr&acuskinł i u g ie lik im  i  
praktyką w aauciaaiu do- 
n jow ew  i s ikolncm  (ęim na- 
* y n « i )  p rzyjm ie posadę gu
wernera w  domu ziem iań

skim.
Zgt. pod »J3. C.“ przyjm uje Adm 

,GJ. Narodu4*. 1170

C H Ł O P I E C
zajniejscowty z ukończoną trze
cią klasą gtntnifKyftlną lub lr»p-etą wydziałową majdzio uratfc
Baczenie zaraz w liaudlu win 
pod firmą J. Fedorowicz w Kra

kowie. 1210

B i e d n ą  w o ł o w a  

x 4-giem  dzieci p iw i  lito
ściw e serca e  wsparcie. 
Łaskaw  i datki przyjm uje 
Ad na „Cd. N .‘  dla M aryl JL

Nędza stwierdzana

P o s ^ r j k i ? j € £  s i ^  s t a j n i
■a um ieszczenie 4— 6 koni swent. i  placem  na po
m ieszczen i* w azów . Zgłoszen ia  pod „Stajnia.” do Biura 

.Ruch* Szczepańska 6. Krakóor. 1183

S z p I t a S n a  4 9 .  S z p i t a l n a  4 i .

S A L O N  SZTU K I
Sprzedaż obrazów  najw ybitn ie j
szy cli ariystów  - m ak rcy  po l
skich i zagranicznycn po najtań- 
■ « B g :  szych cenach. »*«.■■ w.

R ó w n ia i  s p rz e d a je  s ię  na

S A Ł A T Y  r M E S l i C Z N K .
Obecnie: 731

=  W SPAND.ŁA =

WYSTAWA KWIETNIOWA

“ “i

K O N K U R S
Na posadę Dyrektora Państwowych Gazociągów

w  Małopolsce.
Ministerstwo Przemysłu I handlu rozpisuje konkurs na posadę

D y r e k t o r a  P a ń s t w o w y c h  G a z o c ią g ó w  z  s i e 
d z ib ą  w  K r o ś n i e  e w e n t i i A k i e  w  J a ś l e -

Wymaganem jest: wyższe wykształcenie, praktyKa administacyjT 
Ba samodzielna w większych przedsiębiorstwach, znajomość stosunków 
przemysłu naftowego lub gazowego.

Warunk: materyakie do omówienia.

Kandydag zechcą przesvlać udokumentowane świadectwami poda
nia z dołączeniem swoich warunków do Ministerstwa Drzemysłu1 Handh. 
na imię Szefa Sekcyi Góraiczo-Hutniczej, Warszawa, EIeKtor?.!na 2. 
do 15 maja b. r.

L. 195|t Z. W . 1920.

OGŁOSZENIE.
Zarząd wodociągu miejskiego zawiadamia P. T. WłaśAGttó . e::l- 

ności, lokatorów i instyłucye w obrębie miasta Krakowa, że w mvśl 
uchwały Rady miasta z dnia 30 marca 19:0 r. opłacać mają podaiek 
wodociągowy w wysokości 20°/« od czynszu najmu względnie warto
ści czynszowej mieszkań.

Wszystkie inne opłaty taryfowe wodociągowe podwyższone zo
stały o 6009/».

Podwyższenie podatku i opłat wodociągowych obowiązuje od 
1 kwietnia 1920.

Podatek wodociągewy mają uiszczać lokaforowie za pofcradntchMa. 
właścicieli realności, caś inni kansumanni opłaty taryfowe bszpelraJaiu 
w K?sa(,n miojekich, a to w . myśl brzmienia § 9 ustawy wcaoaiągtwc 
z dnia 12 eiorpnia 1829 r., bt. u. kr. Nr. 94.

Krąków dnia 31 marca 1920 r.

1220 Zarzęd wosSgSI^ u miejskiega.

Szczawnica Szczawy aHuaHgz^o-^onc (7 zdrojów}.
Sô on od 20 maja du 20 wiieśJii®, Orkiestra t*d t czerweg.

Dwa parki. Prześliczne położenie w górach u Pienin. Lasy świerkowe.

Na wody tecsnieize: Józefinę, Magdalenę I Stefana lamówienia p m jin a je  Zarznd w  Szczawnicy 
i wysyłkę nskal.CŁiiia w pakach po 50 bat. BU lit. lat yo 80 b it. litr. 1S '

om Em om  i kantor wymiany
KpłKśy/,FioryańsKą-43 » l  e f f ! r D f l Q 7 ? U l i ę i f I  Kraków,Floriańska43

T e lc io n  N . 2 0 3 8  U .  I l i  I L t C t i l l  SjL B E  b L I T e le f o n  N . 2 9 3 9
S p ó lK a  z  o .  o .  1*03

Załatwi£ wszelkie interesa, wchodzące w zakres bankowości. 
U lr2.ymu?e rachunki bleżacc na najicor^p-sinlcjs/.ych warun
kach. Przeprowadza wszelkie trai.^akcye giełdowe,- kupno 

i sprzedaż walut 1 papierów wartościowy eh.
W łasny skarbiec pancerny. ., n.

Pamiętajcie
Nxkład«m TTydawrictw ł aCSm  Kuoda” Sg, a •gTa&ieMaą •dąowiodzDliiof ; ią. Redaktor odpowic2r.ir.lnv: Karol TI o 1 e k * tu —- Brukamią „Głosu Narodu41 w Krakt vrie. aod K.


